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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redabeyi i Administraeyi 
ulica'Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Soko łow skiego, Pasaż  Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 8 8 .

P r e n u m e r a t a

z a m i e j  s e o w a : mi e j s c o wa :
rocznie . . . 32 K., I ćw ierćrocznie  8  K. — h. i rocznie . . . 24 K. I ćw ierćrocznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. | półrocznie . . 12 K. | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech Z  K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukowy i lite rack i",  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h.
„Przew odn ik " prenumt.-.owany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
ruuje wyłącznie: Biuro dzienników Soko łow sk iego  
we Lwowie Pasaż Hausm anna I. 9. W Paryżu wy
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
września b. r. zamianować najmiłościwiej rad
cę sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
dr. Antoniego ze S t a w ó w  S t a w a r s k i e- 
go, prezydentem sądu obwodowego w Wa
dowicach. __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
września b. r. zamianować najmiłościwiej rad
ców leśnictwa: Wiktora H e y n a  i Karola 
IT et p e r  a, starszymi radcami leśnictwa w 
etacie urzędników techniczno - leśniczych za
rządu dóbr państwowych i funduszowych.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
września b. r. zamianować najmiłościwiej nad
zwyczajnego profesora, dr. Edwarda P o r ę 
bo w i e ż a ,  zwyczajnym profesorem romań
skiej filologii na Uniwersytecie we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
września b. r. nadać najmiłościwiej adjunkto- 
wi kancelaryjnemu krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie, Julianowi Albinowi P i ą t k o 
w s k i e m u .  przy sposobności przejścia w 
stały stan spoczynku, tytuł dyrektora urzę
dów pomocniczych.

P. Minister sprawiedliwości zamiano
wał sędziami powiatowymi: sekretarza sądo

wego Franciszka G a s c h i  e r  a w Wyżnicy 
dla Wyżnićy i adjunkta sądowego Kazimie
rza P e n s d o r f f a  w Seletynie dla Kotz- 
mania.

P. Namiestnik powołał radcę budowni
ctwa Franciszka D u t k o w s k i e g o  i star
szego inżyniera Teofila I l u j  a n o  w i c z a  do 
służby w Namiestnictwie, przeznaczył star
szego inżyniera, Leona B a ł t  a r  o wi c z a ,  do 
służby w starostwie bocheńskiem, poruczył 
starszemu inżynierowi Jakóbowi M a l i n o w 
s k i e m u  kierownictwo budowy rogulacyi Du
najca w Nowym Sączu, starszemu inżyniero
wi Władysławowi S r o c z y ń s k i e m u  kiero
wnictwo budowy regulacyi Sanu w Przemy
ślu, inżynierowi Józefowi J a r o s ł a w  i e- 
c ki  e m u  kierownictwo budowy regulacyi Ra
by w Bochni i inżynierowi Władysławowi 
S k o c z y  ń s k i e m u  kierownictwo budowy 
regulacyi Wisłoka w Rzeszowie oraz prze
niósł inżyniera Rudolfa S c h r i m p f a ze Lwo
wa do Nowego Sącza, adjunkta budownictwa 
Adama B i e l a ń s k i e g o  ze Lwowa do Kra
kowa, praktykantów' budownictwa: Leona 
P r u c h n i c k i e g o  ze Stanisławowa do Brze- 
żan i Stanisława S i e b a u e r a  ze Lwowa do 
Stanisławowa, przeznaczając S c h r i m p f  a 
do kierownictwa budowy regulacyi Dunajca, 
B i e l a ń s k i e g o  do kierownictwa budowy 
regulacyi Wisły, P r u c h n i c k i e g o ,  do sta
rostwa brzeżańskiego, S i e b a u e r a  do kie
rownictwa budowy regulacyi Dniestru.

P. Namiestwik nadał adjunktowi budo
wnictwa w Ministerstwie handlu, Stanisła
wowi M t i n n i c h o w i ,  posadę adjunkta w 
galicyjskiej państwowej służbie budowniczej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 16 września. 

Projekt nowego regulaminu sejmowego.
(K) W Sejmie rozdano dziś posłom 

przedłożenie Wydziału krajowego z projektem 
nowego regulaminu dla Sejmu krajowego. 
Wydział krajowy pozostawił w nowym pro
jekcie przeważnie nietknięte główne zasadni
cze postanowienia obecnie obowiązującego 
regulaminu.

W następstwie tego przepisy obecnego 
regulaminu zabezpieczające wolność słowa i 
prawa mniejszości, jako też postanowienia 
dyscyplinarne, zostały bez zasadniczej zmia
ny wprowadzone do przedłożonego projektu 
regulaminu. Mniejszości złożonej przynaj
mniej z 15 posłów zastrzega się zatem także 
w projektowanym regulaminie jedno z naj
ważniejszych praw, bo prawo inieyatywy 
parlamentarnej, t. j. stawiania samoistnych 
wniosków i interpelacyj.

Niemniej zachowuje przedłożony pro
jekt regulaminu prawo wolności słowa, przy
sługujące każdemu posłowi, a zarazem za
trzymując obecnie obowiązujące postanowie
nia dyscyplinarne, zabezpiecza swobodę obrad 
Izby. chroniąc ją przed samowolą podkopu
jącą życie konstytucyjne. Wprowadzono za
tem kilka uzupełniających postanowień w 
celu wzmocnienia dyskrecyonalnej władzy 
Marszałka krajowego jako przewodniczącego 
Izby, które to postanowienia uzyskały już 
dziś w Sejmie prawo obywatelstwa, bądź też 
są konieczne ze względu na rozwój życia 
parlamentarnego. W szczególności projektuje 
Wydział krajowy następujące ważniejsze 
zmiany :

Wniosek żądający sprostowania proto
kołu obrad sejmowych może być postawiony 
pod rozstrzygnięcie Sejmu, jeśli taki wnio
sek poparło 30 posłów; dziś każdy poseł 
może postawić taki wniosek bez poparcia.

Zmianę tę uzasadnia Wydział krajowy ko
niecznością obrony przed rozmyślnem tamo
waniem obrad przez stawianie nieuzasadnio
nych wniosków.

W projekcie wprowadzono pewną stałą 
liczbę członków (9, 15, 21), z których mają 
się składać poszczególne komisye sejmowe. 
Jest bowiem rzeczą pożądaną, aby liczba 
członków komisyi nie była zmienianą dory- 
wczemi uchwałami, które wpłynąć mogą nie
raz na reprezentacyę stronnictwa w koini- 
syach i wywoływać wskutek tego dalsze 
uchwały w sprawie ich składu.

Odczytywanie wniosków samoistnych 
przy ich zgłoszeniu ograniczono do odczyta
nia samego wniosku i nazwiska wnioskoda
wcy z pominięciem odczytywania uzasadnie
nia i ewentualnych załączników wniosku. 
Każdy wniosek musi być wydrukowany i 
rozdany w Izbie, zanim wejdzie na porządek 
dzienny do pierwszego czytania, zatem po
znanie dokładne treści i uzasadnienia przy 
pierwszem czytaniu jest zabezpieczone. Takie 
samo postanowienie zamieszczono co do in
terpelacyj, gdyż interpelacye i tak są druko
wane w całości w protokole i sprawozda
niach stenograficznych.

Projekt rozszerza jednak dyskrecyonalną 
władzę Marszałka krajowego, przyznając mu 
prawa odmówienia przyjęcia interpelacyj
i w ogóle pism, które zawierają ustępy treści 
przeciwnej ustawie karnej, obrażają przyzwo
itość lub obyczajność publiczną albo uczucia 
religijne. Wprowadzenie tych przepisów do 
regulaminu uważa Wydział krajowy za ko
nieczne. Izba musi mieć jakiś środek obrony 
przed ewentualnem nadużywaniem prawa in
terpelowania przez wnoszenie interpelacyj 
w celu t. zw. „immunizowania", t. j. w celu 
uzyskania przywileju nietykalności dla skon
fiskowanych artykułów dziennikarskich i bro
szur, oraz w celu umożliwienia rozszerzania 
bezkarnie zabronionych przez władzę dru
ków.

Ważnem jest dalej nowe postanowienie 
regulaminu, normujące postępowanie w wy
padku obwiniania w Izbie osób, niemających

Polska
w f l i e i e M  literaturze p ięiisi.

Nowy dramat Halberga.

Mówiąc niedawno w tern piśmie o nie
mieckich powieściach i dramatach, osnutych 
na tle stosunków polskich wymieniliśmy czte
ry kategorye tych utworów: egzotyczność, 
polonofobię, objektywizm, polonolilstwo. M a i  
H a l  be, żyjący do dziś dnia z procentów 
rozgłosu swej M ł o d o ś c i  z r. 1893, z tych 
czterech pól uprawiał gorliwie dwa, dwa 
pierwsze, przedstawiając we wszystkich 
prawie dziełach dramatycznych Polaków jako 
ludzi i niemiłych i dziwacznych. Wiedząc o 
tem, pamiętając zwłaszcza brutalne szyder
stwa dramatu "„Mu t t e r  E r  de", z nieufno
ścią bierze się do rąk najnowszy jego dra
mat, dotychczas jedynie drukiem ogłoszony 1). 
Prawda, że dodatek, iż rzecz rozgrywa 
się w Gdańsku „za czasów polskiego pano
wania", mógłby te obawy rozwiać. W prze
ciwieństwie do Torunia, gdzie nie bez winy 
Polaków (smutna sprawa toruńska z r. 1724) 
wcześnie pojawiła się nienawiść niemiecka,/ 
w Gdańsku dzięki w niemałej mierze mądrej 
polityce polskiej, panowały przeważnie sym- 
patye polskie (doznał ich Leszczyński), co 
więcej przetrwały nawet upadek Polski. Pan

ł) M a x  I l a i b e .  „ D t f s  w a h r e  G ę 
s i  e l i t " .  D ram a. (A lbert L angem  Miinelion 
1907 . s tr . 2 2 2 ). ( P .  a . )

Arnold, jedyny dotąd poważny historyk nie
mieckiej „Polenliteratur" pisze o tem obszer
nie i za zupełnie naturalny ten fakt podaje.

Zdawałoby się. zatem, że na tym grun
cie polonofobia p. Halbego nie przyjmie się. 
Ale od czegóż jest sztuczna hodowla? Autor 
ciiwvta się przedewszystkiem tej sztuczki, że 
nie podaje dokładnie epoki, w której się roz
grywa akcya jego dramatu, „czasy polskiego 
panowania" tnvały bowiem dość długo aż 
do drugiego podziału Polski w r. 1793, poza 
tem zaś brak wszelkiego innego sposobu usta
lenia daty, albowiem żadna z osób, w dra
macie występujących, nie jest historyczną.

Niemniej dramat przybiera pozory wiel
kiej sztuki historycznej, trochę na wzór schil- 
lerowskiego W a l l e n s t e i n a ,  trochę na mo
dłę hauptmannowskiego F i o r y a n a  Ge y e -  
r a. Z tamtym ma go łączyć szerokość i po- 
dniosłość historycznego tła, z tym bogactwo 
i rozmaitość indywiduów. Gdańsk walczy z 
Polską i na pomoc przyzywa dzielnego kapi
tana Andrzeja Zierenberga z Hollandyi ro
dem. Ani Gdańszczan ani Polaków jako tłumu 
się nie widzi, ale nie charakteryzując wcale 
pierwszych, o drugich autor często mówi, a 
zawsze zjadliwie. To potępia ich mniemane 
wlarołomstwo polityczne ,to urąga z „polskiej 
gospodarki" n. p. z pałaców ich magnatów, 
gdzie są marmurowe posadzki i złote nakry
cia stołowe, lecz i brud i niechlujstwo. Na
wet tam, gdzie przedstawia Polaków jako na
ród rycerski, pełen towarzyskiego poloru, ga- 
lanteryi, i tam drwi z tej miękkości, prze
ciwstawiając jej niemiecką, germańską wmgól- 
ności twardość i tężyznę.

Dwie osoby są przedstawicielami Pola
ków: wojewoda malborski hrabia „Belicky" 
i jego córka Kordulk żona Zierenberga. Ro
dzina cow historyi polskiej nieznana, według 
Halbego jednak znakomita. „Dwie z Belickich 
siedziały na tronie Polski.. Tuż przy nim

stali oni wszyscy". I dziś hrabia jest powier
nikiem króla, zaufanym jego posłem do Zie- 
ren /erga, którego chce odwieść od Gdań
szczan, ofiarowując mu burgrabiostwo miasta. 
Poseł to śmieszny, scharakteryzowany przez 
autora zewnętrznie i wewnętrznie umyślnie 
tak, by szczególnie w teatrze — ośmieszał 
przed niemieckimi widzami i siebie i tego, 
który go posłał. Przesadnie jowialny a z ci
cha chytry i przebiegły, szafujący i słowem 
honoru i przysięgami a bezczelnie niesumien
ny, ambitny w swej dumie rodowej a po
korny w drodze do jej zaspokojenia — sło
wem jakby karykatura schillerowskiego Mni- 
szcha, teścia Samozwańca.

Jeśli dotychczas zarówno w przedsta
wieniu tłumu polskiego jak i w sylwetce Be- 
lickiego Halbe ujawnił swmją polonofobię, to 
w postaci Korduli pokazuje, że tak bliską 
jest mu druga kategorya niemieckiej „Polen
literatur", egzotyczność, dziwaczność. Kordula 
z Belickich Zierenbergowa jest nowym egzem
plarzem typu, pojawiającego się od kilku wie
ków częściej w „polskich" romansach i dra
matach niż w polskiem rzeczy wistem życiu: 
Polka — rusałka i Polka — demon, a ra
czej połączenie obu. Pięknością oczaruje naj
obojętniejszych, kokieteryą usidli najopor
niejszych, z wojowników zrobi trubudurów, z 
Katonów — lubieżników, z cnotliwych — 
zbrodniarzy. Bo nigdy nie zna zaspokojenia 
w miłości ani w ambicyi, coraz nowych po
żąda uścisków, coraz świetniejszego blasku, 
a gdy wyczerpie jednego kochanka, rzuca się 
w objęcia drugiego, gdy tamten waha się 
wieść ją  w wyżyny, usuwa go z drogi choć
by przez zbrodnię. A zawsze jest piękną, za
wsze ma na ustach ten sam uśmiech czaro
dziejski.

Taką jest Kordula. Jak została żoną a- 
wanturnika z obcych krajów, nigdzie w dra
macie jasno nie jest powiedzianem. Nie wia

domo także, dlaczego od niego uciekła, dlaczego 
jej mąż dostał się w niewolę jej ojca, skąd 
jednak przed rozpoczęciem akcyi dramatu 
zdołał uciec. I pogodzenie się małżonków 
oraz teścia w tych warunkach nie wydaje 
się zupełnie zrozumiałem, dalsze jednak ich 
koleje są już niewątpliwe. Kordula marzy 
o koronie, podburza męża do zdrady przeciw 
Gdańszczanom, za pośrednictwem ojca pcha 
go do obozu polskiego, równocześnie jednak 
łamie wiarę małżeńską, próbuje ponownie 
swych uroków na przyjacielu Zierenberga, 
radnym Gdańska, Meinertsie, który przed laty 
był już jej kochankiem podczas krótkiej cza- 
rownej „nocy jaśminowej", w końcu odtrą
cona przez niego, oskarżona przed mężem 
truje się i umiera, jak to jest modnem u no
woczesnych bohaterów, „w piękności".

Z jej śmierci stara się skorzystać prze
dewszystkiem sam p. M.ax Halbe. Jego Zie- 
renberg dotychczas nie bardzo się popisał. 
Zakrojony na wielką historyczną miarę awan
turniczych kondotierów w gruncie rzeczy był 
wciąż słabym, chwiejnym, gadatliwym, nie
szczęście małżeńskie dzięki niezręczności 
autora, okryło go nie majestatem holu ale 
błazeriską szatą śmiesznego „cocu“ z fran
cuskiej komedyi. Teraz Halbe jednym rzutem 
wynosi swego pseudo - bohatera do wyżyn 
wyniosłości. Oczywiście kosztem Polaków, 
kosztem pobudki do walki z nimi, a więc naj
tańszym, a zarazem nąjniezawodniejszym 
dzisiaj w Niemczech środkiem. Nad zwłoka
mi umarłej „w piękności", niewiernej żony, 
Zierenberg przez chwilę tylko stoi osłupiały. 
Otrząsa się zaraz z „polskiej zmory" i wzy- 
wa ku sobie swą wierną drużynę. „Towarzy
sze !... Dziś jeszcze przed północą uderzymy 
na polski obóz!"

Dr. Józef Flarh.
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prawa brania udziału w obradach sejmowych 
o czyny karygodno lub zarzucania tym oso
bom czynów uwłaczających ich czci, w7 podo
bnych wypadkach zaczepiony ma prawo w 
ciągu 14 dni wnieść pisemne, zażalenie na 
ręce Marszałka krajowego, który przekaże je 
komisy i dyscyplinarnej. Komisya może odrzu
cić takie zażalenie bez przedkładania sprawo
zdania Sejmowi, albo też przedłożyć sprawo
zdanie z wnioskiem na przejście do porządku 
dziennego, lub na udzielenie posłowi napo
mnienia.

.Jodnein z najważniejszych praw przy
sługujących ciałom ustawodawczym jest pra
wo uchwalania budżetu i połączono z tem 
prawo wykonywania kontroli nad administra- 
eyą. Wydział krajowy wprowadza w regula
minie nowe postanowienia, mające na celu 
zabezpieczenie uchwalenia budżetu. Główną 
zasadą nowego postanowienia jest. że przed
łożenie Wydziału krajowego z preliminarzem 
budżetu funduszu krajowego i projektem u- 
ehwnły finansowej musi być odesłane do ko- 
misyi budżetowej, a tej wyznacza się termin 
4-tygodniowy do przedłożenia sprawozdania 
w tym przedmiocie. Po bezskutecznym upły
w ie'tego terminu, następuje drugie czytanie 
preliminarza, a za podstawę obrad służyć bę
dzie przedłożenie Wydziału krajowego. Wre
szcie wprowadza regulamin obowiązek spisy
wania protokołów z obrad koinisyj sejmo
wych. Inne zmiany regulaminu są mniejszej 
wagi i zaprojektowane zostały głównie celem 
wprowadzenia jasności i jednolitości całego 
regulaminu.

Sprawy sejmowe.
(Przedłożenia W ydziału  krajo-wego).

(K) Na pierwsze posiedzenie Sejmu 
wniósł Wydział krajowy kilkanaście nowych 
przedłożeń ustawodawczych, oraz administra
cyjnych większej wagi. Do tych należą:

P r o j e k t  u s t a w y  n o r  m u j ą c e j s t o- 
s u n ki  p r a w n e  s e z o n o w y e h r o b o t n i- 
k ó w  r o l n y c h  i l e ś n y c h .  Wydział kra
jowy przedkłada ten projekt wskutek uchwa
ły sejmowej z 13 marca b. r., przekazującej 
wniosek posła Zdzisława hr. T a r n o w s k i e 
go z zarysem projektu ustawy i poleceniem 
przedłożenia sprawozdania. Zapotrzebowanie 
pracy najemnej pokrywały od dawna i prze
ważnie dziś jeszcze pokrywają gospodarstwa 
nasze z jednej strony czeladzią stałą do ob
sługi inwentarza, z drugiej strony najemni
kiem dziennym, używanym raz w większej, 
drugi raz w mniejszej liczbie zależnie od za
potrzebowania chwili. Ten system robocizny 
ulega zmianie. Naprzód gospodarstwo inten- 
zywnie prowadzone musi sumę potrzebnej 
pracy oprzeć na trwalszej podstawie, musi 
szukać pewności, że ta suma pracy będzie 
do dyspozycyi, nie może poddać się nieobli
czalnym huktuacyom najmu rąk roboczych z

dnia na dzień grożącym — w razie uje
mnym — stratami niepowetowanemi. 7j  dru
giej strony, lecz w tym samym kierunku 
idzie dążność robotników do szukania umo
wy o pracę sezonową. Za tą zmianą stosun
ków musi podążyć ustawodawstwo.

W projekcie ustawy wyrażoną jest za
sada f a k u l t a t y w n e j  mocy ustawy. Tyl
ko te umowy o pracę sezonową omawiane 
być mają według przepisów ustawy, w któ
rych strony wyraźnie oświadczą, że się jej 
postanowieniom poddają. Jeśli tego oświad
czenia strony nie złożą, umowa będzie pod
padała pod przepisy kodeksu cywilnego i w 
razie sporu rozstrzygać będą zwyczajne sądy, 
a nie władze polityczne. Z pod zasady fakul
tatywności usunięto tylko postanowienia, 
które nie mogą być poddane woli stron, 
jak i przepisy o legityraacyach, o odmówie
niu robotnika, o nakłanianiu robotnika do 
zerwania umowy, oraz te postanowienia, któ
re ze względów publicznych usunąć należało, 
jak: o wypłacie zarobku w gotówce, o znie
walaniu robotnika do kupowania towarów u 
pracodawcy, o wypłacie zarobku w szynko- 
wniach i o spoczynku niedzielnym i świą
tecznym.

P r o j e k t  z m i a n y  u s t a w y  o p u b l i 
c z n y c h  d o j a z d a c h  k o l e j o w y c h  wywo
łany został głównie zmianą postanowień usta
wy drogowej, które mają zastosowanie w usta
wie o dojazdach kolejowych. Dalej idzie o 
jasne sformułowanie postanowienia, iż do je
dnej i tej samej stacyi kolejowej może być 
więcej dróg dojazdowych uznanych za publi
czne dojazdy kolejowe.

Z przedłożeń administracyjnych wniósł 
Wydział krajowy:

P r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  na I. 
półrocze r. 1908 z żądaniem upoważnienia 
do czynienia wydatków na podstawie budżetu 
r. 1907. Wydział krajowy wnosi jednakowoż, 
aby Sejm zarazem upoważnił go do zacią
gnięcia pożyczki do wysokości 7,400.000 ko
ron na pokrycie spodziewanych niedoborów 
w r. 1908, z powodu podwyższenia płac nau
czycielskich i niedoboru r. 1907. Budżet r.
1907 zamknięty został niedoborem w sumie 
3,831.708 koron, który ma być pokryty po
życzką krótkoterminową. Taki sam conajmniej 
niedobór będzie w r. 1908. Dalej regulaeya 
płac nauczycielskich zaciężyła na budżecie 
r. 1907 tylko połową tej kwoty, jaka będzie 
potrzebna z tego powodu w r. 1908, gdyż 
podwyższenie płac nauczycieli obowiązuje od 
1 lipca b. r. Żtąd budżet funduszu szkolnego 
krajowego wykazuje wyższe wydatki na r.
1908 o 2,608.175 kor.

P r z e d ł o ż e n i e  w p r z e d m i o c i e
b u d o w y  k r a j o w e g o  s k ł a d u  p u b l i c z 
n e g o  d l a  r o p y ,  zawiera wniosek, aby Sejm 
upoważnił Wydział krajowy do założenia ko
sztem nieprzenoszącym l 1/, miliona koron, 
krajowych publicznych zbiorników na ropę 
o pojemności 10.000 cystern i wyjednania 
dla tych składów charakteru składu publicz
nego z prawem wydawania warantów.

Chodzi tutaj o przyjście z pomocą prze
mysłowi naftowemu, celem ułatwienia po
mieszczenia surowego produktu, który zby
wany być musi dziś za jakąkolwiek cenę, po
wodując tem samem, zwłaszcza u materyal- 
nie słabszych producentów, straty, doprowa
dzające ich wprost do ruiny. Zbiorniki mają 
być wybudowane w Borysławiu, a producen
ci obowiązani będą opłacać za składaną ropę 
należytość składową według wydać się ma
jącej taryfy.

P r z e d ł o ż e n i e  w s p r a w i e  u t w o 
r z e n i a  k r a j o w e j  c e n t r a l n e j  K a s y  
d l a  s p ó ł e k  r o l n i  c z y c h  jest wynikiem 
stopniowego postępu akcyi krajowej, podję
tej jeszcze przed 8 laty dla poparcia roz
woju spółek oszczędności i pożyczek pod pa
tronatem Wydziału krajowego. Zadaniem tej 
nowej instytncyi krajowej będzie popieranie 
działalności spółek rolniczych, przez udzie
lanie im dogodnego kredytu, pośredniczenie 
między niemi w zużytkowaniu nadwyżek fun
duszów obrotowych i załatwianie innych in
teresów kredytowych i bankowych dla tych
że spółek rolniczych.

Z funduszów krajowych otrzymać ma 
centralna Kasa 2 miliony koron na utworze
nie kapitału zakładowego.

Sprawozdania
inspektorów przemysłowych.

(III.) I n s p e k t o r a t  s t a n i s ł a w o w 
s k i  przeprowadził w r. 1906 ogółem 226 
rewizyj w 211 zakładach przemysłowych.

Z pośród nowozbudowanych w tym cza
sie zekładów podnosi inspektorat z uznaniem 
zwłaszcza pewiem młyn w okolicy Buczacza. 
Urządzony pod każdym względem wzorowo, 
budynek ten posiada przestronne, jasne ubi- 
kacye dla robotników, do których to nbika- 
cyj prowadzą osobne, żelazne schody. W lo
kalach pracy zapobiegają mieszaniu się pyłu 
z powietrzem samoczynne f iltry ; transmi- 
sye posiadają należytą osłonę, tak, iż wy
kluczoną jest możliwość zetknięcia się z 
n iem i; mieszanie i pakowanie mąki odbywa 
się automatycznie. Wreszcie motor gazowy 
o sile 100 HP posiada osobny aparat, który 
w razie zbliżania się temperatury do dozwo
lonego maximum  wydaje sygnał ostrzegawczy.

Także w starych zakładach przemysło
wych okręgu stanisławowskiego przeprowa
dzono różne ulepszenia w interesie robotni
ków. Najoporniej wobec wskazówek inspekto
ratu zachowywały się pod tym względem huty 
szkła. Jedną z nich odbudowano nawet po 
pożarze z zachowaniem wytkniętych braków.

Jedną z najczęściej spotykanych wadli
wości jest brak osobnych schodów na wypa
dek wybuchu pożaru i niedostateczne zabiegi o 
utrzymanie powietrza w stanie wolnym od ku
rzu. W rafineryach nafty najczęściej robotni

cy narażeni sa nadto na wzie\vai'(> szkodli
wych gazów, mieszając parafinę 4 kwasem 
siarkowym w otwartych panwiach.

Mało też rezultatów wydała wlka pod
jęta w celu odosobniania kotłów prowyeh, 
acz nie brak pod tym względem dodatnich 
wyjątków.

Stan lokali dla pomieszczenia rbotni- 
ków — zwłaszcza w cegielniach — pizosta- 
wia wiele do życzenia. Nawet w zakł,dacii 
nowo zbudowanych lokale te nie zawsz* od
powiadają przepisom.

Wypadków nieszczęśliwych naliczorn w 
stanisławowskim okręgu w roku sprawozla- 
wczym 458, z tego 17 śmiertelnych. Mad- 
mam, wypadków wogóle przypada na indi- 
stryę drzewną, która też wykazaje największi. 
liczbę wypadków śmiertelnych.

Co do chorób zawodowych to do wia
domości inspektoratu doszły 2 wypadki mar
twicy fosforowej w fabryce zapałek, wobec 
ezego zażądano, by wszyscy robotnicy zajęci 
przy wyrobie i w magazynach zapałek przy
najmniej raz na miesiąc poddawali się oglę
dzinom lekarskim.

Oprócz tego zdarzyły się dwa wypadki 
karbunknłu w zakładach tkackich.

Wypadków sprzecznego z ustawą zatru
dniania nieletnich nie brakło. Stwierdzono 
n. p., że przy pewnej budowie używani byli 
do noszenia cegieł czterej chłopcy poniżej 
lat 14. Do wiadomości inspektoratu doszły 
również wypadki zatrudniania chłopców niżej 
przepisanego wieku w cegielniach. Także nie
letnie dziewczęta wykonywały zajęcia wzbro
nione przez ustawę ze względu na wiek nie
dojrzały. Wreszcie powierzała pewna fabryka 
kobietom roboty nocne, czego ustawa wyra
źnie wzbrania.

Z kolei zestawia sprawozdanie inspekto
ratu wypadki, w których skracano robotni
kom dowolnie pauzy dla wytchnienia, lub 
przedłużano nielegalnie czas pracy. „Szych!y“ 
24-godzinnej (zmiany robotników) w wielu 
zakładach mimo wszelkich zabiegów inspe
ktoratu nie udało się wykorzenić.

W letnich miesiącach r. spraw, było 
zapotrzebowanie robotników wcale znaczne, 
dzięki czemu też zwiększyła się stopa płacy. 
Popyt za robotnikami wzrósł jeszcze bardziej 
.skutkiem wyehodźctwa „na Saksy". Jakkol
wiek jednak podwyższenie płacy doszło miej
scami do 15 a nawet 20 prc., wzrost dro
żyzny jednak pochłaniał tę zwyżkę tak, iż 
na ogół położenie robotników nie poprawi
ło się.

Najlepiej układała się w r. spraw, dola 
robotników budowlanych, nieszczególnie na
tomiast działo się robotnikom przy cegiel
niach, a to skutkiem dżdżystego lata. Także 
w przemyśle drzewnym następował od czasu 
do czasu zastój ze szkodą oczywiście docho
du robotników.

Urządzeń wprowadzonych specyalnie 
dla robotników wykazuje sprawozdanie nie
wiele. Na szczególne podniesienie zasługuje 
wprowadzenie kuchni i jadalni w pewnej fabry-
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Gwałtowna fala radości zalała serce 
Angeliki. Wszystko się zacierało wobec pro
miennego faktu, który odkrył się przed nią 
i nie zastanawiała się, nie rezonowała, nie 
analizowała. Milcząca, z szeroko otwartemi 
oczami patrzyła na Maffea. Nagle, osłabiona 
wyczerpującą bieganiną, brakiem dostateczne
go pożywienia i doznanemi wzruszeniami, 
zachwiała się i zemdlała.

Angelika chorowała dni kilka. Rozwi
nęła się nerwowa gorączka, jedno z owych 
cierpień bez pozornej przyczyny, które me
dycyna przypisuje nadmiarowi zmęczenia i 
którego pozbyć się trudno.

Z pomocą Gigii, sama pani Spadaro 
pielęgnowała młodą dziewczynę. Rano i wie
czorem Laura przychodziła zasięgnąć wiado
mości. W jasnym, jedwabnym szlafroczku 
podchodziła aż na środek pokoju, nie zbli
żając się nigdy do łóżka chorej i wymó
wiwszy: „Jak się miewasz?", a następnie: 
„Lepiej, nieprawdaż?" pod adresem pani 
Spadaro, wychodziła z pokoju szeleszcząc je
dwabiami i pozostawiając po sobie silny za
pach modnych perfum.

Gdy wróciła wtedy od Danvicinich i 
zastała Angelikę zemdloną, głuchy wyrzut 
sumienia poruszył jednak wytrwałe serce tej 
kobiety egoistki i eheąe się uwolnić od nie
go, szczerze życzyła chorej prędkiego wy
zdrowienia.

Co do Maffea, okazywał się niczem wię
cej, jak tylko bratersko-serdecznym. W kilku 
krótkich słowach dał objaśnienie co do ze
mdlenia A ngelik i: wróciwszy na chwilę do 
domu po jakieś papiery obiecane szwagrowi, 
spotkał młodą dziewczynę na progu drzwi 
m ieszkania; wyczerpana chodzeniem po mie
ście, ledwie na nogach się trzymała, a skoro 
zadał jej kilka pytań, zemdlała. Ta bajeczka 
była opowiedziana z taką naturalnością, że 
Oaterina nic nie podejrzywała i osądziła, że 
Opatrzność w porę się wmieszała, aby nie 
dopuścić do tego, co wyglądałoby na uciecz
kę i mogło sprowadzić nieprzyjemne skutki.

Zdawało jej się zresztą, że zna powo
dy, które się złożyły na ten wypadek.

— Postąpiłam za gwałtownie; a nawet 
impertynencko — wyznała Laura — Iyerni- 
gowie znani są ze swojej dumy...

Ale strzegła się, aby nie powiedzieć 
tego, co odnosiło się do Maffei.

Choroba młodej dziewczyny była po
wodem, że wszystko w domu wróciło do da
wnego porządku i każdy czuł niejako ulgę. 
„Skoro wyzdrowieje — myślała Caterina — 
pomówimy znowu o Paryżu".

Ale skoro Angelika mogła już wstawać 
z łóżka, była tak osłabiona, że doktorowie, 
zapytani przez panią Spadaro, oświadczyli, 
iż spokój kilkomiesięezny był konieczny i że 
młoda dziewczyna powinna unikać wszelkie
go zmęczenia, wysiłku, podniecenia...

Caterina oznajmiła ten wyrok Laurze, 
która okazała wielkie zadowolenie z tego po
wodu : miała projekt wyjazdu z siostrami do 
Saint-Moritz, obecność więc Angeliki przy 
Marinelli ułatwiała doprowadzenie do skutku 
tych zamiarów. Maffeo dowiedział się o tem 
bardzo obojętnie, powiedział tylko ironicznie 
n ieco :

— A więc sława poszła w odstawkę?
Angelika jedynie tylko wydawała się

niezadowolona. Pani Spadaro myślała, że 
było to z powodu Laury.

— Bądź spokojna, przeciwnie, Laura 
jest uszczęśliwiona, że zostajesz. Nic w świę
cie nie mogło jej zrobić większej przyjemno

ści. Będziesz widziała, że teraz będzie w wy
bornym humorze.

Lecz łzy Angeliki płynąć nie przesta
wały. Czyż więc chodziło jej o wyjazd do 
Paryża, do którego zmuszać ją  trzeba było? 
Zdziwienie malowało się na, twarzy pani Spa
daro.

Młoda dziewczyna czuła się w obowią
zku wytłumaczyć.

— Niech pani nie zwraea na to uwa
gi — szepnęła. — Jestem osłabiona, zde
nerwowana, płacze byle czego!

Angelika była sama jedna w pokoju, 
gdy po raz pierwszy po chorobie ujrzała 
Maffea; nie mówiąc ani słowa, ujął jej rękę 
i z namiętnym wybuchem przycisnął ją  do 
ust w milczeniu. Zaczerwieniła się mocno, a 
ponieważ zatrzymywał jej rękę, wysunęła ją, 
także nic mówiąc ani słówka. W tej samej 
chwili weszła Laura w towarzystwie pani 
Spadaro.

— Zostajesz więc z nam; ? — rzekła 
młoda kobieta uprzejmie. — Ślicznie to z 
twojej strony i doskonale się sk ład a !

Angelika uśmiechnęła się melancho
lijnie.

— Tak ci żal, że nie pojedziesz? — 
spytała Laura.

— Niema czego żałować, tak chce prze
znaczenie ?

Po tych słowach, które pani Spadaro 
po raz drugi z ust jej słyszała, Angelika za
cięła usta, a po jej obliczu przemknął dzi
wny wyraz. Czy to było wyznanie, czy rezy- 
gnacya na to, co było nieuchronne? Ca
terina, obserwując ją, sama nie wiedziała, 
co myśleć; oczy jej przeniosły się na syna. 
Maffeo bębnił palcami po stole, jakby znie
cierpliwiony tem, eo słyszał.

Laura przerwała nagle tę rozmowę:
— Muszę z tobą pomówić, Maffeo. 

Oświetlenie naszego mieszkania pozostawia 
wiele do życzenia. Każ zainstalować elektry
czność.

— To rzeez nadto kosztowna. A przytem, 
dopiero co gaz zaprowadzony.

Laura wzruszyła ramionami i wydęła
usta.

— Wszystkie moje znajome mają już 
elektryczność!

15ani Spadaro wtrąciła:
— Co do mnie, trzymam się jeszcze 

n afty !
Laura zamilkła przez grzeczność, ale 

widać było, że nie uznawała się za zwycię
żoną, a spojrzenie jej mówiło mężowi: „Po
mówimy jeszcze o tem".

I rozpoczął się na nowo zwykły tryb 
życia; kaprysy Laury odnosiły znowu zwy- 
cięztwo nad postanowieniami Maffea choćby 
najbardziej stanowczemi. Caterina znowu o- 
burzała się na syna, ale zwolna, zaczy
nała rozumieć olbrzymią potęgę wytrwałego 
nierozsądku, bezwiednego egoizmu, absolu
tnego braku logiki i drżała na myśl o przy
szłości. Cała nadzieja stanowczej reformy w 
wydatkach domowych rozwiała się. Pewne
go dnia, gdy Maffeo mówił o pewnym in
teresie przedsięwziętym przez Giacoma I)an- 
vicino, na czele którego miał nadzieję sta
nąć, młoda kobieta wykrzyknęła natych
miast :

— W takim razie weźmiemy napowrót 
nasze dawne mieszkanie!

W miesiąc po przyjeździe Laury ra
chunki domowe przedstawiały dwa razy ta
ką sumę, niż w czasie jej nieobecności. Cateri
na powiedziała to Kamilli Mangoldi, która 
zauważyła:

— Jeżeli Angelika tak dobrze sobie 
daje radę, najlepiej jej oddać gospodarstwo 
w ręce.

— Nie, nie! Niepodobna! W jesieni 
ma jechać do Paryża; wolę sama się tem 
zająć.

— Pani ? Co za m yśl! Laura byłaby 
zazdrosna Niech pani to powierzy Angelice, 
a wszystko dobrze pójdzie. Już ja  to ułożę 
z moją siostrą.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ee kartonaży. Robotnicy chętnie z niej korzy
stają dzięki niezwykle niskim cenom — śnia
danie n. p. (mleczna kawa z bułką) kosztuje 
6 hal., obiad (rosół i legomina lub sznycel) 
15 do 19 hal. Robotnicy pewnej gazowni 
miejskiej otrzymali z powodu drożyzny je
dnorazowy datek 25—45 kor. i 10 prc. pod
wyższenie płacy.

Nakoniec co do ruchu srtejkowego, to 
ujawnił się. on w okręgu stanisławowskim 
w r. spraw, w 7 wypadkach. Wszystkie one 
doprowadziły do mniej lub więcej pomyślne
go załatwienia żądań robotniczych.

Z pod berła rossyjskiego.

(Samorząd miejski i wiejski Królestwa polskie
go. — W sprawie Macierzy szkolnej. — War
szawa wobec wyborów. — Okólnik ministerstw 
w sprawie wyborów. — Pogłoski o zmianach 

w rządzie. — Równouprawnienie Żydów).

Podług wiadomości nadchodząch z Pe
tersburga, opracowany w ministerstwie i przy
jęty przez radę ministrów projekt samorządu 
miejskiego i wiejskiego dla Królestwa pol
skiego w istocie zwiększa bardzo znacznie, 
w porównaniu z projektem, opracowanym 
swojego czasu przez tutejszą komisyę, kom- 
petencye administracyi państwowej w spra
wach samorządu. Projekt samorządu, wnie
siony będzie w Dumie jednocześnie z proje
ktem utworzenia gubernii chełmskiej i odłą
czenia jej od Królestwa polskiego. Oba te 
projekty pozostają bowiem z sobą w pewnym 
organicznym związku o tyle przynajmniej, 
że w razie odłączenia od Królestwa polskie
go nowej gubernii, utworzonej z powiatów, 
zamieszkałych przeważnie przez ludność pra
wosławną, nastąpią oczywiście zmiany w tej 
części projektu, która dotyczy obrony praw 
ludności prawosławnej w Królestwie pol- 
skiem.

Jak wieść niesie, prezes gabinetu Sto- 
łypin jest osobiście zarówno z administracyj
nych jak i politycznych względów przeciwny 
projektowanemu odłączeniu gubernii chełm
skiej od Królestwa polskiego. I w tej jednak 
sprawie zwyciężyły prądy reakcyjne i nacyo- 
nalistyczne.

Obawy co do bliskiego zamknięcia pol
skiej Macierzy szkolnej, zwiększone znanym 
okólnikiem warszawskiego generał-guberna- 
tora do gubernatorów Królestwa polskiego, 
byjy _  jak donosi warszawski korespondent 
Czasu — przedwczesne.

Podług wiarygodnych informacyj, gene
rał Skałłon oświadczył, że nie zamknie Ma
cierzy, zastrzegając, by ze szkół jej nie był 
rugowany język rossyjski. Idzie więc o to, 
aby poszczególni, gorętszego temperamentu 
członkowie wystrzegali się wszelkiego dzia
łania, którego następstwa mogłyby wpłynąć 
niekorzystnie na los instytucyi.

W warszawskiej korespondencji Czasu 
czytamy: Pomimo, że już za dni kilka roz
poczną się wybory do nowej Dumy państwo
wej, brak w dalszym ciągu wszelkich śla
dów jakiejkolwiek agitacyi przedwyborczej. 
Istniał wprawdzie projekt zwołania narady 
przedstawicieli wszystkich stronnictw tutej
szych, nie wyłączając socyalistów. Projekt 
ten upadł jednak wobec ogólnej apatyi i 
ogólnego zniechęcenia. Wszelkie też prawdo
podobieństwo zdaje się przemawiać za tem, 
że i zbliżające się wybory odbędą się pod 
wyłączną komendą narodowej demokracyi, 
choć pokrywać je będzie i tym razem jeszcze 
swą firmą tak zw. koncentracya narodowa, 
o ile — co rzeczą nie jest pożądaną ale mo
żliwą, — nie rozpadnie się już teraz ta kom- 
binacya.

Obojętności tutejszego społeczeństwa 
wobec zbliżających się wyborów dowodzi po
między innemi fakt, że do dzisiaj, t. j. do 
dnia, w którym upływa termin składania 
reklamaeyj na niedokładności list wybor
czych, złożono w Warszawie ogółem 29 re- 
iklamacyj, gdy w r. z. było tych reklamaeyj 
przeszło tysiąc. Przypuszczać zaś nie należy, 
aby tym razem komisya wyborcza przy ma
gistracie tutejszym pracowała z wyjątkową 
dokładnością i starannością. Raczej prze
ciwnie.

*

Ministerstwo spraw wewnętrznych ro
zesłało do gubernatorów i naczelników miast 
okólnik następującej treśc i:

„Według posiadanych w ministerstwie 
spraw wewnętrznych wiadomości, niektóre 
partye antirządowe zamierzają nietylko boj
kotować zbliżające się wybory do trzeciej 
Dumy, lecz nadto siłą przeszkadzać prawi
dłowemu ich biegowi drogą niszczenia list 
wyborczych, jakoteż robieniem wrzawy i 
skandalów na zebraniach przedwyborczych. 
Wobec tego należy przedsięwziąć odpowie
dnie środki dla ochrony tych instytucyj, w 
których będą przechowywane, lub wystawia
ne wspomniane listy, jako też dla zabezpie
czenia porządku i spokoju przy wyborach we 
wszystkich stadyach ich procedury. Wobec 
osób zakłócających porządek, należy przed

siębrać stanowcze i surowe środki, osadzając 
je w areszcie i pociągając do odpowiedzial
ności karnej, a przy braku formalnych do 
tego danych, karać winnych w drodze admi
nistracyjnej lub, stosownie do okoliczności 
sprawy, zwracać się do wydziału „ochrany11, 
postępując z takiemi osobami, stosownie do 
art. 38 — 36 ustawy o środkach, zmierzają
cych do ochrony spokoju państwowego i pu
blicznego".

Riecz zwraca uwagę na powstające wciąż 
coraz to nowe pogłoski o ustąpieniu to tego, 
to owego ministra, o zmianach w gabinecie 
i t. p. Gdzie przyczyny tych pogłosek? Zda
niem organu kadeekiego, nie w różnolitości 
gabinetu i nieporozumieniach w jego łonie, 
jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że różno- 
litośó ta istnieje. Źródła tych pogłosek na
leży szukać gdzieindziej. Mianowicie:

„Właśnie rok temu ministerstwo wy
stąpiło z obszernym programem, złożonym 
z dwóch części — twórczej i destrukcyjnej. 
Wprawdzie program ten został przyjęty 
wtedy, gdy, jak się zdawało, zupełnie były 
skończone układy z działaczami społecznymi, 
na podstawie, nie mającej nic wspólnego 
z tym programem, lecz pomimo to i to był 
określony program, wszystko polegało na przy
szłości, nie mówiąc już o tem, że to „wszy
stko “ redukowało się do walki z rewolucyą, 
która w gruncie rzeczy przedtem już upa
dła. “

Program więc, który w r. z. zakreśliło 
sobie wyraźnie ministerstwo, został już wy
konany. A zatem „walka z rewolucyą nie 
jest już jedynem, pochłaniającem wszystko 
wymaganiem chwili". I oto teraz, dzięki temu 
„staje przed oczami to główne zadanie odno
wienia Rossyi, które powstało przed rewolu
cyą z tą tylko zaostrzającą warunki chwili 
różnicą, że teraz wszystko zostało zepchnięte 
ze swojego miejsca, że nie istnie;e już po
przedni status quo, który tak żarliwie chciano 
utrzymać. A biurokracya po dawnemu stoi 
przed tem zadaniem z pustemi rękami i cią
gle przebiera nogami na jednem miejscu 
i chce utrwalić status quo, którego już niema. 
Takie położenie jest nie do zniesienia, i od
czuwają to wszyscy — w tym lub innym 
kierunku, nie wyłączając, jak przypuszczamy, 
i samej biurokracji. I ztąd pochodzi to usta
wiczne oczekiwanie, ztąd te domagania się, 
ztąd te nieustanne pogłoski o projektowa
nych lub zdecydowanych zmianach!"

*

Dzienniki rossyjskie zamieszczają nastę
pujący komunikat biura 'informacyjnego:

„W Russkoje Znamia zamieszczona była 
notatka, oparta na podstawie otrzymanych 
z Berdyczowa pogłosek, jakoby senator ame
rykański Bilinghan i deputowany William Be- 
net otrzymali w Petersburgu od przedstawi
cieli rządu pewną i stanowczą obietnicę, iż 
Żydzi bez dłuższej zwłoki uzyskają zupełne 
równouprawnienie.

Pogłoskom tym zaprzeczyła już Rossija. 
Pomimo to w niektórych organach prasy u- 
kazują się w dalszym ciągu notatki o rzeko
mych obietnicach, poczynionych wzmianko
wanym obywatelom amerykańskim przez rząd 
rossyjski w sprawie rozszerzenia praw poli
tycznych Żydów. Oprócz tego biuro informa
cyjne upoważnione jest do oświadczenia, iż 
wszystkie te bezsensowne pogłoski o rzeko
mych obietnicach rządu rossyjskiego pozba
wione są wszelkiej podstawy."

Sprawa marokkańska.

Do Biura Reutera donoszą z Casablan
ki pod datą wczorajszą, że przy dalszem re- 
kognoskowaniu z pomocą balonu stwierdzono, 
iż Arabowie opuścili okolice miasta. Podo
bno po nadejściu wiadomości o zniszczeniu 
obozu w Taddert, Arabowie cofnęli się o kil
ka mil.

Generał Drude telegrafował wczoraj, 
że jeszcze trzy małe grupy Marokkańczyków 
obozują w oddaleniu 20—25 kim. od fortów 
Casablanki. Na prośbę krajowców zgodził 
się Drude na przedłużenie zawieszenia bro
ni do dziś w południe celem prowadzenia 
rokowań pokojowych. Potwierdza się, że wię
kszość szczepów pragnie pokoju.

Według depesz Journahi tylko szczepy 
mieszkające dalej od tego miasta są za dal
szem prowadzeniem walki.

Pogłoska, jakoby w Tangerze miały na
dejść oddziały wojska do Casablanki, okazu
je się nieprawdziwa.

Do Echo de Paris donoszą z Tangeru, 
że szczepy nie rozpraszają się, oczekują tylko 
nowych posiłków.

Sułtan Abdul Azis wyjechał wczoraj 
po południu z Fezu do Rabat. Mulej Hafid 
ma zamiar dnia 23 b. m. z 30.000 wojska 
ruszyć z Marrakesz wprost na Rabat.

Do B iura Reutera donoszą z Gibraltaru, 
że odwołano rozkaz wysłania hiszpańskiej 
brygady z Algesiras do Marokka.

K R O N I K A .
Lwów, 16 września.

— Kalendarz.
W t o r e k  (17 września):
Lamberta b .— Drogosława. — Wawyłyśw. 
Wschód słońca o godzinie 5'04 rano, za

chód słońca o godzinie 5 34 po południu.

— Wiadomości osobiste. Dr. Bogumił 
Bieńkowski, specjalista chorób zębów i jamy 
ustnej, powrócił i ordynuje od godziny 9 — 1 i 
od 3 —6 przy ul Kościuszki 1. 8.

— Ogłoszenie o licytacyjnej sprzedaży 
włościańskim hodowcom koni wybrakowanych, 
lecz zdolnych do rozpłodu klaczy wojskowych, 
znajduje się w „Dzienniku urzędowym" dzisiej
szego numeru Gazety Lwowskiej.

— Urząd pocztowy Lwów 12, który 
wchodzi w życie podczas sesyj sejmowych, zo
stał otwarty z dniem dzisiejszym o godzinie 9 
rano.

— Zebranie nanczycielek tymczaso
wych odbędzie się dziś, w poniedziałek, o go
dzinie 6 wieczorem w sali Towarzystwa peda
gogicznego.

A  Przy kopania rowów pod kable 
elektryczne wykopano w sobotę koło Archikate
dry łacińskiej kości i czaszki ludzkie. Kości te 
pochodzą prawdopodobnie ze starego cmenta
rzyska, które dawniej znajdowało się w tem 
miejscu.

A  Małoletni zbieg. J. Prirant, zamie
szkały przy ul. Berka 1. 11 doniósł wczoraj 
tutejszej policyi, iż jeszcze przed kilku dniami 
zbiegł ze Lwowa syn jego, .11 - letni Gerszon 
Einbund.

A  Ofiara handlarza żywego towaru.
P. A. Weiss, zamieszkały przy ul. Słonecznej 
ł. 11 doniósł w sobotę tutejszej policyi, że słu
żąca jego, Anna Balia, zbiegła ze służby, pozo
stawiwszy swoje rzeczy i książkę służbową. Jak 
p. W. przypuszcza, Balia miała wyjechać z ja
kimś mężczyzną do Ameryki, który obiecał dać 
jej za to 600 K.

A  Otrucie. , W Krakowie odebrał sobie 
onegdaj życie przez otrucie się strychniną Jan 
Maciak, farmaceuta, przybyły do Krakowa ze 
Lwowa.

A  Do szynku, znajdującego się u zbie
gu ulic św. Antoniego i Łyczakowskiej przyby
ło wczoraj po południu kilku mężczyzn i ka
zało przywołać mieszkającego obok majstra 
szewskiego Mularskiego. Zaledwie ten wszedł 
do lokalu restauracyjnego, mężczyźni owi po
bili go balbami, raniąc dotkliwie. Po dokona
niu tego napadu, awanturnicy zdołali zbiedz.

Mularskiego opatrzyło pogotowie Towa
rzystwa ratunkowego, polieya zaś wdrożyła do
chodzenia, celem wykrycia uczestników napadu.

A  Zamach samobójczy. WT mieszka
niu własnem przy ul. Źródlanej 1. 6 po kłótni 
z mężem, oblała się wczoraj naftą a następnie 
podpaliła swe odzienie 44-letnia Antonina Wi- 
toszyńska, żona dozorcy realności. W stanie 
beznadziejnym odwieziono desperatkę do szpitala 
powszechnego.

A  Krwawa awantura rozegrała się 
wczoraj w realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 70. 
Zarobnik Drozd pokłóciwszy się ze swą żoną 
Maryą, dobył następnie noża i pchnął nim żo
nę w lewą łopatkę zadając znaczniejszą ranę. 
Po opatrzeniu przez pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego, odwieziono Drozdowa do szpitala 
powszechnego.

A  Nieostrożna jazda. Samuel Bergner, 
mleczarz z Polanki koło Szczerca, najechał wczo
raj rano w ulicy Gródeckiej na przechodzącego 
tamtędy ucznia gimnazyalnego H. Gottfrieda, 
uderzając go dyszlem w lewy bok. Chłopiec 
upadłszy na ziemię, silnie się potłukł.

Nieostrożnego woźnicę pociągnęła polieya 
do odpowiedzialności karno-sądowej.

A  Śmiała kradzież. Do mieszkania 
Franciszka Markowskiego, ślusarza kolejowego, 
zamieszkałego przy ul. Janowskiej 1. 84, wła
mał się onegdaj w nocy jakiś rzezimieszek. Wy
jąwszy szybę w oknie, otworzył je sobie i naj
spokojniej wszedł do mieszkania, gdzie spała 
żona Markowskiego. Nie zwracając na nią uwagi, 
złodziej zabrał ubrania i bieliznę, wartości prze
szło 350 K., poczem ulotnił się tą samą drogą, 
którą przyszedł. Zawiadomiona o kradzieży po
lieya, wdrożyła natychmiast dochodzenia, wy
nikiem których było aresztowanie 17-letniego 
koźlarza Rudolfa Szweda. Oddano go do are
sztów policyjnych.

A  W ulicy Stryjskiej p. G. Butent, 
jadąc w sobotę na rowerze, najechał na 7-le- 
tniego chłopca, Jana Terleckiego i powalił go 
na ziemię. Chłopiec odniósł znaczniejszo obra
żenia na głowie i nogach.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Józefa Karpa przy ul. Kopernika 1. 41 do
stał się wczoraj w nocy jakiś rzezimieszek i 
skradł cztery srebrne lichtarze, wartości 200 
koron.

P. Jan Sołtysik, właściciel fabryki tutek 
„Swit", oskarżył w policyi swego 15-letniego 
praktykanta Stanisława Korola o sprzeniewie

rzenie 20-koronowego banknotu, danego mu na 
zapłacenie należytośei malarza.

P. E. Czerkasowi, zamieszkałemu przy ul. 
Leszczyńskiego, skradziono ze strychu znaczną 
ilość bielizny.

Ze strychu realności przy ul. Krakowskiej
1. 34 skradziono w nocy z soboty na niedzielę 
dr. Bernardowi Haunerowi bieliznę męską, dam
ską i dziecinną, wartości 200 K.

Na rogu ulicy Kilińskiego przytrzymano 
wczoraj na kradzieży kieszonkowej 10-letniego 
Chaima Friedmanna. Oddano go do aresztów 
policyjnych.

Ujednego z ukrywaczy kradzionych rzeczy 
zakwestyonowała wczoraj polieya złotą szpilkę 
z monogramem „K. J. B. 23/6 1903" i kilka 
srebrnych papierośnic. Właściciele tych przed
miotów mogą je po wylegitymowaniu się ode
brać w policyi.

Ze strychu domu kapituły gr. kat. przy 
placu św. Ju ra  skradziono wczoraj znaczną ilość 
bielizny, znaczonej literami A. B , B. R. i B.
B. Szkoda wynosi przeszło 800 K.

— Krakowska sekeya Zjednoczenia 
austryackich sędziów. W wielkiej sali trybu
nału przysięgłych w Krakowie zorganizowała 
się wczoraj w południe krakowska sekeya Zje
dnoczenia austryackich sędziów. Siedzibą sokeyi 
jest Kraków. W zebraniu wzięli udział prezy
denci i wiceprezydenci sądu krajowego wyż
szego i krajowego, radca sądu i poseł cło Rady 
państwa dr. Ptaś, oraz około stu sędziów z Kra
kowa i zachodniej Galicyi. Przewodniczył radca 
Dworu Matusiński. Uchwalono - statut sekcyi, 
przedłożony przez referenta radcę Błonarowi- 
eza. Wybrano zarząd z 20 członków. Golem 
nowej organizacyi jest podniesienie oraz rozwój 
sądownictwa i stanu sędziowskiego.

— Zmarli W ostatnich dniach: wc Lwo
wie, Helena z Cieńskicli Mysłowska, właściciel
ka dóbr na Podolu, w 34 roku życia; — Adam 
Majeranowski, zarządca dóbr ziemskich, w 85 
roku życia; — Zofia Wanda z Baczyńskich J a 
kubowska, wdowa po urzędniku prywatnym; — 
Iza z Horbaczów Morawieeka, żona adwokata 
krajowego, w 88 roku życia;

w Sławentynie, Antonina z Kirschnerów 
Gołębska, wdowa po właścicielu dóbr ziemskich, 
w 74 roku życia.

— lleguiacya Dniestru. Jak sic do
wiaduje Poln. Corr., wkrótce łącznie z wyko- 
nywanemi już robotami będzie przedsięwzięte 
uregulowanie Dniestru od mostu kolejowego koło 
Jezupola do ujścia Bystrzycy w Pobereżu, ko
sztem około pół miliona koron.

— Samobójstwo, z Krakowa donoszą: 
Wystrzałem z rewolweru, skierowanym w skroń, 
odebrał sobie wczoraj życie Artur Kafałowski, 
profesor I. szkoły realnej. Pozostawił żonę i 
dziecko. Przyczyna samobójstwa nieznana. Zmar
ły liczył 31 lat.

— Cholera »nostras« w Galicyi. No
wa Reforma w sobotniem popoiudniowem wy
daniu doniosła o dwu podejrzanych wypad
kach zasłabnięcia, podobnych do cholery w miej
scowości Gaj, odległej o 10 kim. od Podgórza.

Jak  obecnie donosi Czas, na podstawie 
informacyi zasiągniętej w starostwie podgór- 
skiem, były to wypadki cholery nostras i 
za takie uznał je nietylko lekarz ordynujący 
miejscowy, lecz także fizyk podgórski, który 
zaraz po otrzymaniu wiadomości o wypadkach 
od lekarza ordynującego udał się na miejsce.

— Kongres publicznych urzędów po
średnictwa pracy odbędzie się w Wiedniu w 
dniach 6 i 7 października b. r.

— Tyfus. W sobotę wydarzyło się w 
Hucie królewskiej 7 nowych wypadków tyfusu. 
Ogółem było dotąd 65 wypadków.

— Napad rabunkowy na folwark.
Z Warszawy donoszą: W nocy z 4 na 5 b. iu. 
kilku bandytów napadło na folwark Wierzclio- 
wiska, własność p. Feliksa Lipińskiego. Skrę
powawszy Lipińskiego i jego syna, inżyniera 
i zakneblowawszy im usta, splondrowali cały 
dom i obładowani łupem wsiedli do czekają
cej na nich przed folwarkiem dorożki, którą 
odjechali. Dopiero nad ranem służba, znalazłszy 
skrępowanych właścicieli, uwolniła ich.

— Nieudały napad na stacyę kole
jową. W nocy z piątku na sobotę napadli ban
dyci na stacyę kolei nadwiślańskiej Grochów, 
zostali jednak odparci przez służbę kolejową. 
Bandyci w ucieczce porzucili broń i narzędzia, 
służące do rozbijania kas.

— O zamordowaniu łódzkiego fabry
kanta b. p. Mieczysława Silbersteina donoszą, 
dzienniki warszawskie następująco bliższe szcze
góły: B. p. Silberstein padł ofiarą zemsty. 600 
robotników zgromadzonych w pakarni fabryki 
Silbersteina zażądało wypłaty 1S.000 rubli za 
czas strejku. Siberstein odmówił. Wówczas ro
botnicy zamknęli go i po kilkugodzinnem trzy
maniu w zaniknięciu, ponownie zażądali wypłaty 
za czas strejku. Gdy Silberstein ponownie i sta
nowczo odmówił spełnienia nieuzasadnionego 
żądania, zamordowali go sześcioma strzałami 
rewolwerowymi. Aresztowano kilkudziesięciu ro
botników.

— Szkoła polska w Kijowie. W Kijo
wie odbyło się onegdaj uroczyste poświęcenie 
i otwarcie pierwszego polskiego gimnazyum żeń
skiego panny Wacławy Perotjakowiczównej.
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§ W y p a d e k  w k o ś c i e l e .  Z Tarnowa 
donoszą: We wsi Skrzyszowie, w kościele, ma
lowanym właśnie przez krakowskiego artystę 
malarza p, Jana Bukowskiego, zawaliło sio 
onegdaj rusztowanie, na którem pracował ar
tysta. P. Bukowski ocalał tylko przypadkiem, 
gdyż spadł w kat, a deski, belki i złomy ru
sztowania przeleciały nad nim, grucbocąc się o 
podłogę. Kilku ludzi, podobnie jak p. Bukow
ski, odniosło na szczęście tylko lekkie obra
żenia.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
Atanazy Zinczuk, rachmistrz dóbr Wajdowice, 
wracał onegdaj wieczorem wózkiem z polowa
nia na kaczki z synem tamtejszego pełnomo
cnika Fischa do domu. Przez nieuwagę nie za
mknął Zinczuk kurków od strzelby, nabitej 
grubym śrutem, a siadłszy na wózek, umieścił 
strzelbę między kolanami. W drodze wózek za
wadził o większą grudę, strzelba z obu luf wy
paliła, a nabój ugodził Zinczuka w głowę, od
rywając górną część czaszki zupełnie. Mózg 
obryzgał siedzącego obok p. Fischa.

Zawezwany natychmiast z Sokala lekarz 
mógł już stwierdzić tylko śmieć. Ś. p. Zinczuk 
osierocił kilkoro dzieci i żonę.

§ M o r d e r s t w o .  Dnia 12 b. m. znale
ziono w wiklinie nad Dunajcem na przedmie
ściu Wulki zwłoki kobiety. Na twarzy miała 
znaki od potłuczenia. Stwierdzono, iż była to 
włościanka z Wulek, Mary a Piątakowa, matka 
sierżanta policyjnego. Wyszła ona w to miej
sce, aby nazbierać suchego liścia na podśeiół- 
kę dla bydła. Podejrzenie zwróciło się w pier
wszej chwili przeciw polowemu, którego sprze
czne zeznania zdają się potwierdzać winę. 
Aresztowano go tedy, a zwłoki zabrano do 
kostnicy szpitalnej, celem przeprowadzenia ob- 
dnkcyi.

§ P o ż a r .  W gminie Sehonauger, powia
tu mieleckiego, wybuchł w tych dniach pożar 
i obrócił w perzynę dziewięć zabudowań wraz 
z plonami polnymi i narzędziami gospodar
skiemu Szkoda wynosi przeszło 50.000 koron. 
Ogień wznieciły małoletnie dzieci, które chciały 
upiec ziemniaki opodal stodoły.

Kronika zagraniczna.

* E k s p l o z y a  w k o p a l n i .  W soboto 
w szybie nr. 5. w Merlenbach w głębokości 
885 metrów nastąpił wybuch gazów. Z począ
tku była obawa, że z 15 znajdujących się na 
dole robotników zginęło 12. Później stwierdzo
no, że zginęło 4 robotników, a trzech odniosło 
ciężkie rany.

* E c h a  p o g r o m u  Zy r ł ó w w K i j o 
wi e .  W sądzie okręgowym w Kijowie rozpo
cznie się w październiku rozprawa o pogrom 
żydowski w Kijowie. Śledztwo sądowe trwało 
blisko dwa lata. Rozprawa odbędzie sie w du
żej sali Rady miejskiej, gdyż w sali sądowej 
zabrakłoby miejsca na pomieszczenie podsądnyeh 
i świadków. Na ławie oskarżonych zasiadać 
będzie 86 podsądnycb. Do rozprawy powołano 
318 świadków.

* C h o l e r a  w R o s s y  i. Z Petersburga 
telegrafują: Gubernię W iatka uznano za nawie
dzoną przez cholerę. W Moskwie i okolicy były 
wczoraj 4 nowe wypadki cholery, z tych 3 
śmiertelne.

* Z b r o d n i a  w W e n e c y i .  Policya
wenecka — jak donoszą ztamtąd — przyszła 
w posiadanie dwóch listów, pisanych do Kijo
wa do Tarnowskiej, w których podany jest
bardzo szczegółowy plan zamordowania hr. Ko- 
marowskiego.

* P o ż a r  n a  o k r ę c i e .  W porcie towa
rowym w Kronsztadzie wybuchł onegdaj na
holenderskim okręcie „Kalisto“ podczas wyła
dowywania pożar. Czterej robotnicy są ciężko 
poparzeni.

I t a l i i  l t o c io - a r t y s t y c z i .
(w) Z teatru. W roli Racheli, na sobo- 

tniem przedstawieniu popołudniowem „W csela“ 
wystąpiła po raz pierwszy p. Kwiatkiewiczowa, 
żona artysty teatru miejskiego. Był to jeden z 
tych nielicznych debiutów na naszej scenie, któ
ry można nazwać pomyślnym. P. Kwiatkiewi
czowa opracowała rolę Racheli sumiennie i bar
dzo inteligentnie. Postawa debiutantki, głos 
giętki o brzmieniu wyraźnem i doskonale przy- 
stosowanem do warunków scenicznych, ruchy 
swobodne, a przecież trzymane na wodzy po
czuciem miary i zrozumieniem charakteru od
twarzanej postaci złożyły się na to dobre wra
żenie, jakie wywołała gra p. Kwiatkiewiczowej.

Zdarza się wprawdzie nieraz, że wyniki 
artystyczne pierwszego występu zawodzą w 
przyszłości, trudno więc i w tym wypadku prze
sądzać z góry, o ile p. Kwiatkiewiczowa od
powie pokładanym w niej nadziejom. Po sobo
tnim debiucie przypuszczać jednak można, że 
scena lwowska zyskuje w p. Kwiatkiewiczowej

siłę pożądaną, która użyta właściwie i popro
wadzona rozumnie okaże się kiedyś prawdzi
wie dobrym i pożytecznym dla niej nabytkiem.

Z teatru. O p. Żelazowskim pisze K u-  
ryer W arszawski z dnia 13 b. m. co nastę
puje :

„W dramacie historycznym Felińskiego 
„Barbara Radziwiłłówna11 — postać króla Zy
gmunta Augusta odtworzył wczoraj po raz osta
tni p. Żelazowski. Znakomity artysta tą rolą 
pożegnał Warszawę, udając się na stały pobyt 
do Lwowa. Kilka lat spędzonych na naszej sce
nie p. Żelazowski straw ił na pożytecznej i wy
soce artystycznej działalności. Wczorajsza rola 
do wieńca zasługi i sławy dorzuciła jeszcze 
jeden liść wawrzynu: p. Żelazowski nadał Zy
gmuntowi Augustowi wyraz powagi i majesta
tu, obok głębokiego uczucia, skupionego w grze 
skoncentrowanej a silnej.

Każda scena m iała swoje piętno wymo
wne, począwszy od tkliwych wynurzeń miło
snych, a kończąc na objawieniu niezłomnej 
woli monarchy i człowieka.

Po akcie trzecim zgotowano p. Żelazow
skiemu gorącą owacyę kwiatową, w której wzię
ła  serdeczny udział cała publiczność. Przez 
wyjazd pana Żelazowskiego scena nasza ponosi 
wielką stratę, zwłaszcza w zakresie ról, współ
czesnego repertoaru, których wyborny ten ar
tysta jest znakomitym przedstawicielem1'.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek: „Odrodzenie" (Re- 

naissancej, koiuedya w 3 aktach przez Pr. 
Sohontliana i Fr. Koppel-Ellfelda.

We wtorek po raz 45-.ty : „Wesoła wdów
ka", operetka w 3 aktach Fr. Lehara, z pnią 
Solrapp.

We środę po raz 1-szy: „Lilia Weneda", 
tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego 
z udziałem pp. Siemaszkowej, Trapszo Ireny, 
Rotterowej, Zielińskiej, Adwentowicza, Chmieliń
skiego, Hierowskiego, Szoberta, Nowackiego, 
Walewskiego, Kwiatkiewicza, Antoniewskiego, 
Rasińskiego, Wysockiego, Kliszewskiego, Kli- 
montowicza i t. d.

We czwartek po raz 46-ty: „Wesoła
wdówka", operetka w 3 aktach Fr. Lehara, 
z pnią Miłowską.

W piątek po raz 2 -g i: „Lilia Weneda", 
tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego.

W sobotę o godz. 3 i pół popołudniu dla 
młodzieży szkolnej : „W arszawianka", pieśń z r. 
1831 St. Wyspiańskiego i po raz 3-ci: „Zło
cista góra", poemat dramatyczny w 2 aktach 
Adama Stodora.

W sobotę o godzinie 7 i pół wieczorem 
pierwsze przedstawienie operowe w bieżącym 
sezonie: „Halka", opera narodowa w 4 aktach 
St. Moniuszki. I-szy gościnny występ Heleny 
Zboińskiej-Ruszkowskiej i Ignacego Dygasa. 
W innych głównych partyach w ystąpią: pp. 
Lachowska (Zofia), Mossoczy i Okoński.

W niedzielę o godz. 3 i pół popołudniu 
„Zaczarowane koło", baśń dramat, w 5 aktach 
Łucyana Rydla.

W niedzielę o godz, 7 i pół wieczorem: 
„Cyganerya", opera w 4 aktach Pucciui’ego. 
Gościnny występ Ireny Boliuss i Aug. Dianni.

W poniedziałek po raz 3 -c i: „Lilia We
neda", tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego.

We wtorek: „Aida", opera w 4 aktach 
J. Yerdfego. Il-gi gościnny występ Heleny 
Zboińskiej - Ruszkowskiej i Ignacego Dygasa, 
oraz występ Wandy Wistingi

S e j m .

(24 posiedzenie 111. sesyi V I I I .  peryodu).
Lwów, dnia 16 września.

Po cichej Mszy św., odprawionej o go
dzinie 8 rano w Archikatedrze łacińskiej na 
pomyślność obrad sejmowych przez JE . ks. 
Arcybiskupa dr. Bilezewskiego, zebrał się 
dziś Sejm, celem podjęcia na nowo swych 
czynności.

Posiedzenie otworzył JE . P. Marszałek 
krajowy Stanisław hr. B a d e n i  o godzinie 
10 minut 30 przed południem następującem 
przemówieniem :

Najwyższym patentem z 6 września zo
stał zwołany Sejm galicyjski na 16 b. rn. 
Ponieważ jest dostateczna ilość panów po
słów zebrana, przeto witam panów najser
deczniej i otwieram posiedzenie.

Wysoki Sejmie! Rozpoczynamy dziś o- 
statnią sesyę naszych prac. Jakkolwiek w 
myśl intencyj Wys. Sejmu sesya ta ma być 
przedewszystkiein przeznaczona dla załatwie
nia sprawy reformy wyborczej, to jednak są
dzę, że jest i możliwem i potrzebnem, by 
Wys. Izba z całym szeregiem spraw w cią
gu tej sesyi się załatwiła, bądź to tych, któ
re już w ciągu pierwszej części tej sesyi 
były przedmiotem szczegółowych obrad ko- 
inisyj, bądź które z inieyatywy Wydziału 
krajowego wchodzą obecnie po raz pierwszy 
na porządek dzienny.

Do pierwszych należy ustawa łowiecka, 
której reforma jest życzeniem szerokich bar
dzo mas ludności wiejskiej, nadto jest to po
stulat słuszny i sprawiedliwy, którego uwzglę
dnienia odraczać mojem zdaniem nie należy. 
Zwracam się przeto z usilną prośbą do ko- 
misyi administracyjnej, by zechciała obrady 
swe w tej sprawie przyspieszyć tak, by Sejm 
już w najbliższym czasie rnógł przystąpić do 
drugiego czytania przedłożenia Wydziału kra
jowego.

Ze spraw, które dziś wchodzą na po
rządek dzienny po raz pierwszy, zwracam 
przedewszystkiein z całym naciskiem uwagę 
wys. Izby na projekt Wydziału krajowego 
utworzenia kasy zbiorowej dla spółek rolni
czych i Raifleisenowskich, który to projekt 
jest tylko dalszym a niezbędnym etapem w 
rozwoju tych pożytecznych iristytucyj. Pro
jekt odpowiada zresztą zasadniczej myśli, któ
rą już przy innej sposobności z tego miejsca 
rozwinąłem, że zdrowy i normalny rozwój 
kas Raiffeisenowskich jest tylko wtedy mo
żliwym, jeżeli znajdą one w Sejmie, a tem 
samem w Wydziale krajowym nietylko kon
trolę i nadzór, lecz także skuteczną i czynną 
pomoc i opiekę, która byłaby zarazem regu
latorem tego już dziś silnego i dzięki Bogu 
jeszcze zawsze zdrowego organizmu.

Przedłożony p r o j e k t  r e g u l a m i n u  
jest wynikiem uchwały i polecenia wys. Sej
mu. Projekt ten jest przedewszystkiein upo
rządkowaniem i zestawieniem obowiązujących 
dziś postanowień regulaminu i tych, które 
na podstawie prawa zwyczajowego przez dłu
gi szereg lat były w tym Sejmie zastosowy- 
wane. Nowe postanowienia przedewszystkiein 
dążą do tego, aby wobec zwykle krótkiego 
czasu, jaki dla obrad Sejmu jest przeznaczo
ny, umożliwić Sejmowi spełnienie obowią
zków i zadań, które do niego należą, nawet 
i wtedy, gdyby nieznaczna mniejszość chciała 
Sejmowi w spełnieniu tych zadań stawić prze
szkody.

Wydział krajowy nie proponuje zmiany 
lub zaostrzenia postanowień przepisów dy
scyplinarnych. Wydział krajowy sądzi bo
wiem, że tylko przewodniczący Sejmu, opie
rając sio o poparcie i zaufanie całej bez ża
dnego wyjątku Izby, może utrzymać powagę 
Sejmu i prawidłowość i powagę jego obrad.

Wniosek Wydziału krajowego, odnoszący 
sie do rezerwuarów publicznych dla ropy na
ftowej, jest tylko spełnieniem uchwały i woli 
wys. Sejmu. Wydział krajowy sądzi, że wła
śnie w chwili obecnej jest koniecznem przyj
ście z pomocą przemysłowi naftowemu, któ
rego strata jest zarazem stratą kraju i zmniej
szeniem jego bogactwa. Sądzę, że już sam 
fakt. że Sejm poda pomocną rękę przemy
słowi naftowemu, wystarczy, aby wzmocnić 
stanowisko producentów krajowych wobec 
walki konkurencyjnej, a zarazem da im po
trzebną siłę i otuchę do wytrwania pomimo 
chwilowo tak bardzo niepomyślnych kon- 
junktur.

P o  r u s k u  podaje P. Marszałek powo
dy, dla których Wydział krajowy nie przed
kłada obecnie budżetu na rok przyszły, lecz 
tylko prowizoryuiu budżetowe na pierwsze 
półrocze 1908. Z jednej strony projekt bu
dżetu na rok przyszły zestawiony już w pierw
szej połowie r. b. mógłby nie odpowiadać 
potrzebom, z drugiej strony trudno w tak 
krótkim czasie pomyślnie zakończyć obrady 
równocześnie nad reformą wyborczą i nad 
budżetem.

Po p o l s k u :  Zgodnie z wypowiedzia- 
nera zdaniem przedstawicieli wszystkich stron
nictw sądzę, że sprawa r e f o r m y  w y b o r 
c z e j  powinna być załatwiona merytorycznie 
w bieżącej już sesyi, bo dla tej sprawy sami 
żądaliśmy odroczenia ubiegłej sesyi i zwoła
nia obecnej. Jest także powszechna, jak są
dzę, zgoda w tern, że roforma ta ma polegać 
na daniu prawa wyborczego tym, którzy te
go prawa dotychczas nie posiadają, a tem 
samem na zapewnieniu im poważnego wpły
wu na sprawy krajowe, przedmiot praw Sej
mu stanowiących. Ale równocześnie sądzę, 
że kraj domaga się takiej reformy wyborczej, 
której nietylko celem ale i skutkiem byłby 
postęp i rozwój w porównaniu do obecnego 
stanu, żeby stworzyć pomyślne warunki dla 
współdziałania i wspólnej pracy przedstawi
cieli w tym Sejmie wszystkich warstw spo
łecznych. Ale ta reforma wyborcza nie po
winna mieć takiego skutku, by stała się 
przewrotem wszystkich stosunków (brawo), 
by ona stać sic mogła kiedyś w przyszłości 
negacją lub przekreśleniem tego, co dotąd 
stanowiło siłę naszą odporną, podstawę i wa
runek rozwoju kraju i na czem opieraliśmy 
nasze nadzieje w przyszłości. (Brawa).

P. S t ą p i ń s k i :  To przepadło!
M a r s z a ł e k :  Mam nadzieję, że te na

dzieje, o których ja  mówię, nie przepadły 
dla nikogo. (Huczne, długotrwałe oklaski).

P. S Ł a p i ń s k i :  Przepadło wasze pa
nowanie.

Dalsze słowa p. Stapińskiego toną wśród 
oklasków, jakie towarzyszą słowom Marszałka.

M a r s z a ł e k :  Ktokolwiek trzeźwo pa
trzy na stosunki, kto zna przepisy statutu 
krajowego, ten musi sobie powiedzieć, że do 
reformy wyborczej sejmowej wiedzie tylko

droga jedna jedyna, droga kompromisu. Kto 
tego kompromisu nie chce, kto ten kompro
mis utrudnia, lub kto tego kompromisu uni
kać chce, dla tego reforma wyborcza jest 
tylko hasłem (brawo), ale nie celem realne
go i praktycznego polityka. (Huczne oklaski).

Wiem, że droga, którą wskazuje, jest i 
trudna i mozolna, pod tym względem niema 
żadnych wątpliwości, nie tracę"jednak na
dziei, że przy Boskiej pomocy i pod hasłem 
dobra kraju na tę drogę nietylko wejść po
trafimy, ale co ważniejsza i trudniejsza, na 
tej drodze się utrzymać.

A teraz złączmy sie wszyscy w uczu
ciach, które nas zawsze łączą, w miłości i 
przywiązaniu dla najmilosciwszego Cesarza i 
Króla. Wznieśmy okrzyk: Najmiłościwszy
Cesarz i Król niech żyje!

Izba stojąc trzykrotnie okrzyk ten po
wtarza.

M a r s z a ł e k :  Nim obrady rozpocznie
my, winniśmy uczcić pamięć trzech zmarłych 
naszych kolegów. (Posłowie wstają z miejsc). 
S. p. Michał Michalski, dzielny “ prezydent 
m. Lwowa, ozdoba lwowskiego mieszczań
stwa, wzorowy gospodarz, odznaczył się traf
nym, trzeźwym poglądem na sprawy miasta 
i kraju i sposób, w jaki mają być zaspoko
jone. W każdej sprawie publicznej gorliwy, 
umiał i chciał każdą dobrą sprawę poprzeć, 
ogólnie był też szanowany i ceniony, a żal 
powszechny w dniu jego nagłego i niespo
dziewanego zgonu był najlepszym i najwy
mowniejszym wyrazem jego wartości i zna
czenia w mieście Lwowie i w kraju.

Ś. p. Michał Glidziuk, członek Wydzia
łu krajowego, cieszył się w swym okręgu 
wyborczym wielkiem uznaniem i zaufaniem, 
które już zdobył jako naczelnik sądu powia
towego, pracując wśród ludności wiejskiej 
powiatu i dba niej. W Wydziale krajowym 
pożyteczny, w swych sądach i poglądach u- 
miarkowany, cieszył się i na tem stanowi
sku tak kolegów jak i szerokich kół szacun
kiem i poważaniem.

S. p. Dmytro Ostapczuk cieszył sie 
wielkim mirem w gminie i powiecie, co zna
lazło wyraz w dwukrotnym wyborze na po
sła sejmowego. W Sejmie był ceniony i po
ważany dla zdrowego i trafnego zdania w 
sprawach krajowych.

Wysoka Izba dała już wyraz czci wo
bec naszych zmarłych kolegów, a protokół 
obrad naszych to upamiętni.

Następnie udzielił Sejm urlopów do 
końea bieżącej sesyi pp. Zagórskiemu i Lu
kasowi.

Z kolei zawiadomił P. Marszałek kra
jowy Izbę, iż udzielił urlopów pp.: St. hr. 
Tarnowskiemu i Obertyńskiemu, z powodu 
choroby na 15 dni, rektorowi Morawskiemu 
na 7 dni, St. Jędrzejowiczowi na 3 dni, Ja 
nowi Urbańskiemu na 3 dni, Czeczowi na 1 
dzień i ks. Stojałowskiemu na 2 dni, —oraz, 
że pp. Pawlikowski i hr. Baworowski złożyli 
mandaty.

Po odesłaniu nadeszłych pism : sądu 
krajowego _ karnego w Krakowie o wydanie 
pp. Stapińskiego i ks. Szpondra z powodu 
obrazy czci, sądu powiatowego w Rzeszo
wie o wydanie p. Szajera z powodu obrazy 
czci i sądu powiatowego w Starym Samborze
0 wydanie ks. Jaworskiego oskarżonego o 
przekroczenie ustawy o zgromadzeniach, — 
do komisyi prawniczej — zabrał głos Ko
misarz rządowy, Wiceprezydent Namiestni
ctwa, Włodzimierz hr. L o s  i odpowiedział 
na następujące interpelacye:

Na interpelacye pp. Jakóba Bojki i 
tow., oraz _pp. Krempy i tow. w sprawie rze
komych nieporządków w gminie Suszno i 
nadużyć tamtejszego naczelnika gminy Teo
dora Sałahuba; p .  Krempy i tow. w sprawie 
rzekomych nadużyć naczelnika gminy Jana 
Cholewińskiego w Krzywczycach, powiatu 
lwowskiego; p. Filipa Włodka i tow. w spra
wie. rzekomego zawieszenia przez starostwo 
w Białej uchwały Rady gminnej w Kozach 
co do przyjęcia rezygnacyi Antoniego Koza
ka z urzędu naczelnika gminy; p. dr. Bednar
skiego i tow. w sprawie przedłużenia 7 dnio
wego terminu do zrealizowania przekazów 
pocztowych w obrocie wewnętrznym; p. Trze- 
cieskiego i tow. w sprawie rekonstrukeyi 
drogi państwowej z Dukli do Iwonicza; p. 
Krempy i tow. w sprawie pretensyi gminy 
Błażkowa o wynagrodzenie za dostawę szu
tru na państwowy gościniec dukielski w la
tach 1901 i 1902; p. Krempy i tow. w spra
wie rzekomego pokrzywdzenia włościan u- 
prawnionyeh do służebności w lasach w Ba
ranowie przez ukrócenie ich w wykonywaniu 
praw służebnych; p. Krempy i tow. w spra
wie rzekomo bezprawnego nakładania poda
tku na gospodarza Walentego Górskiego z 
Zarówrńa, w powiecie mieleckim; p. Krempy
1 tow. w sprawie pokrzywdzenia robotnika 
kolejowego Michała Sołtysa przez naczelnika 
stacyi Grodzisko; p, ks. Wilezkiewieza i tow. 
w sprawie weryfikacyi spisu domów w gmi
nie Smęgorzów; p. Krempy i tow. w sprawie 
pobrania taksy wojskowej od Jana Cząstki z 
Krosna, mimo, że tenże odbył służbę wojsko
wą, p. Krempy i tow. w sprawie rzeko mych nad
użyć popełnionych przez Tomasza Malejkiewi- 
cza, naczelnika gminy w Sąsiadowicach, pow.



5
Samborskiego; p. ks. Jaworskiego i tow. w 
sprawie rzekomych nadużyć żandarmeryi w 
Sadowej Wiszni; p. dr. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie wyborów do Bady gminnej w Po- 
zdiaezy; p. ks. Jaworskiego i tow. w spra
wie wyborów do Bady gminnej w Pryso- 
weach, powiatu Zborowskiego; p. dr. Oleśni
ckiego i tow. w sprawne wyborów do Bady 
gminnej w Komarówce, powiatu brzeżań- 
skiego; p. ks. Bohaczow-skiego i tow. w spra
wie niezatwierdzenia uchwały Bady gminnej 
w Jatwiabach.

Z porządku dziennego odesłał Sejm w 
pierwszem czytaniu cały szereg sprawozdań 
Wydziału krajowego do odpowiednich ko- 
misyj.

Sprawozdanie Wydziału krajowego z pro
jektem regulaminu dla Sejmu krajowego na 
wniosek p. S t a d n i c k i e g o ,  odesłano, nie 
do komisyi administracyjnej, lecz do komisyi 
dla reformy wyborczej.

Z kolei, w załatwieniu sprawozdania 
Wydziału krajowego, uznał Sejm mandat p. 
Bomana kniazia Puzyny, posła na Sejm kra
jowy z gmin wiejskich okręgu wyborczego 
kołomyjskiego, za zgasły, z powodu zawie
szenia nad nim kurateli.

P. hr. P i n i  ń s k i  przedstawił nastę
pnie imieniem komisyi szkolnej sprawozda
nie o czynnościach departamentu I. Wydzia
łu krajowego w sprawach stypendyjnych, 
szkolnych i artystycznych za czas od 1 lipca 
1905 do 15 września 1900 r. (Podaliśmy je 
iuż w swoim czasie w dosłownem brzmieniu. 
P. B ) .

Peferent imieniem komisyi postawił 
następujący wniosek, który Sejm bez dysku
syi uchwalił.

Sprawozdanie z czynności departamen
tu I. Wydziału krajowego w sprawach sty
pendyjnych, szkolnych, naukowych i arty
stycznych przyjmuje Sejtn do wiadomości, 
wzywając-•zarazem ponownie Rząd, ażeby w 
drodze konstytucyjnej wprowadził reformę 
przepisów odnoszących się do konserwacyi po
mników historycznych i artystycznych w tym 
kierunku, by wzmocniono wpływ konserwa
torów i zapewniono ich orzeczeniom egzeku- 
cyę, oraz, by wprowadzono ewidencję dzieł 
uznanych za pomniki mające wartość arty
styczną, lub historyczną: dalej, by wogóle 
rozwinął silniejszą i skuteczniejszą niż dotąd 
opiekę nad dawnymi pomnikami w celu usu
nięcia niebezpieczeństwa ich niszczenia, lub 
nieumiejętnego odnawiania.

P. M e r u n o w i c z  przedłożył z kolei 
sprawozdanie komisyi gminnej o czynno
ściach departamentu I. Wydziału kraj. w za
kresie spraw gminnych i powiatowych.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabierali głos pp. S t a p i ń s k i  i dr. O l e 
ś n i c k i ,  podnosząc rozmaite nieprawidłowo
ści w urzędowaniu rad powiatowych i gmin
nych.

Z kolei zabrał głos JE . P. Namiestnik 
Andrzej hr. P o t o c k i  i przemówił mniej 
więcej w te słowa:

Podniesiono tu w ogólności żale, że 
protesty i rekursy, odnoszące się do wybo
rów gminnych, zalegają dłuższy czas i źe 
wskutek tego czas urzędowania rad gmin
nych ponad peryod 6-letni znacznie się prze
dłuża. Miałem sposobność w ostatnim wła
śnie czasie tą sprawą się zajmować i chcąc 
dokładnie zbadać stan rzeczy, kazałem sobie 
przedstawić sprawozdania z wszystkich powia
tów i muszę powiedzieć, że w zachodniej 
części kraju, którą p. Stapiński przedstawił 
tak czarno, rzeczy mają się, mogę powiedzieć, 
nawet całkiem dobrze, bo na mniej więcej 
2.500 gmin zachodniej części kraju jest takich 
gmin, gdzie wskutek niezałatwienia jeszcze 
protestów rady gminne ponad czas urzędują, 
zaledwie 70 i parę. Te pojedyncze wypadki, 
które tu traktował, dokładnie zbadam i mo
że być, że będę miał sposobność jeszcze w 
bieżącej kadencyi z mojej strony stan rzeczy 
przedstawić. Co do jednego faktu, gminy 
Sąsiadówic, to mógłby p. Stapiński nawet z 
dzisiejszej odpowiedzi komisarza rządowego 
przyjąć do wiadomości, że władza, przy
szedłszy do przekonania, że rzeczywiście 
przedłużenie niezałatwiania spraw i niedo
kończenie prawomocnych wyborów było wi
ną wójta obecnego, poleciła w porozumieniu 
z Wydziałem kraj. tego wójta złożyć z urzędu.

W każdej gminie, a przynajmniej w bar
dzo wielu, są dwie partye, które się nawza
jem zwalczają. Namiestnictwo rozstrzygając 
protesty, musi trzymać się li tylko przepisów 
ustawy i mogę zaręczyć Panom, że często nie 
wie, czy jedna partya należy do ludowców, 
czy do innej partyi. Nieraz chciałoby Na
miestnictwo nawet, jeżeli chodzi o drobną 
sprawę, przeoczyć ją i wybory zatwierdzić, 
ale pieniactwo w gminach jest tak: wielkie, 
że udają się do Trybunału administracyjnego, 
a Trybunał ten prawomocne już zarządzenia 
Namiestnictwa znosi, a wtedy powstaje je
szcze większy chaos.

W niektórych częściach Galicyi wscho
dniej, w jednym lub w drugim powiecie pod 
tym względem doszedłem do przekonania, że 
władze polityczne nie na czas rozpisały wy
bory i rzecz ta w najbliższym czasie będzie 
naprawiona. Ma zupełną słuszność p. Oleśni

cki, że przepisy drobnostkowe dzisiejszej u- 
stawy gminnej utrudniają szybkie załatwie
nie spraw, w samem jednakże Namiestnictwie 
dziś sprawy o ile możności są szybko zała
twiane. Ozy postawienie terminu prekluzyj- 
nego, dla załatwienia rekursu, jak tego chce 
p. Oleśnicki, temu złemu, które jeszcze do 
pewnego stopnia istnieje, zaradzi, to do pe
wnego stopnia przynajmniej jest wątpliwe, 
albowiem ten czas będzie k ró tk i; wtedy nie 
zawsze możnaby go dotrzymać, albo długi, 
a wtedy nie byłaby to odpowiednia remedura.

Nie chcę tu i nie mogę zarzutów p. Sta- 
pińskiego szczegółowo odpierać, jednakowoż 
muszę na jeduą drogę wskazać, która prze
cież zawsze każdemu stoi otworem, miano
wicie udanie się czy w drodze rekursu, czy 
zażalenia do władzy wyższej, a w takich ra
zach w Namiestnictwie staram się, jeżeli 
tylko jakieś nadużycie władzy czy przekro
czenie się zdarzy, zawsze o naprawienie złego. 
Jeżeli w tych wypadkach stały się takie nad
użycia, to z pewnością przeciw temu wystą
pię i nadużyć tolerować nie będę. (Oklaski).

Członek Wydziału kraj. dr. W e r  es z- 
c z y ń s k i, polemizując z zarzutem, podniesio- 
sionym przez p. Stapińskiego, .jakoby przewle
kane było załatwianie rekursów w sprawie 
wyborów gminnych i trwało nieraz po kilka 
lat, podniósł, że gdyby w tej kwestyi miano 
przeprowadzić reformę, to musiałaby się ona 
odnosić przedewszystkiem do ukrócenia dziś 
przysługujących praw ku ochronie czujących 
się aktem wyborczym poszkodowanych. Dr. 
Wereszczyński zapewnił, że Wydział krajowy 
czuwa bacznie nad adrninistracyą gminną.

Po ostatecznem przemówieniu referenta 
p. M e r u n o w i c z a, uchwalił Sejm bez zmia
ny następujące wnioski komisyi gm innej:

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności Dep. I. w zakresie spraw gmin
nych i powiatowych przyjmuje się do wia
domości.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowe
mu, 1) ażeby ponownie wziął pod rozwagę 
sprawę wzmocnienia sił biura dla spraw 
gminnych i powiatowych; 2) ażeby wziął 
pod rozwagę taką organizacyę kursów pra
ktycznych dla kandydatów na pisarzy w gmi
nach wiejskich, ażeby możliwem się stało 
kształcić większą liczbę frekwentantów, niż 
przy dotychezasowem ich urządzeniu ; 8) aże
by w przyszłości dołączał do sprawozdań z 
czynności Dep. I. sumaryczne wyniki za
mknięć rachunkowych gmin i powiatów — 
nie wyłączając także Lwowa i Krakowa, tu
dzież zamknięć rachunkowych zakładów, zo
stających pod ich zarządem.

TU. Sejm wzywa Rząd: a) ażeby przy
spieszył rewizyę przestarzałych przepisów o 
rewersach demolacyjnych w rejonach forte- 
eznych; b) ażeby przyspieszył przeprowadze
nie nowej ustawy państwowej co do opłat od 
spadków — ażeby większe miasta, a w szcze
gólności Lwów, mógł, z tej ustawy korzy
stając, postarać się w drodze ustawy krajo
wej o otwarcie nowego źródła dochodu na 
utrzymanie miejscowych ubogich z opłat 
spadkowych gm innych; e) ażeby przyspie
szył decyzyę swoją w sprawie utworzenia 
stałego funduszu krajowego na zasiłki dla 
miast na cele asanacyjne; d) ażeby przyspie
szył sprawę stanowczego załatwienia uchwały 
sejmowej względem zaliczenia zdrojowiska 
„Krynica" do miejscowości, podlegających 
przepisom ustawy gminnej z r. 1896.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
budżetowej, przyjął następnie Sejm po kró
tkiej dyskusyi do wiadomości sprawozdanie 
dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego o 
zamknięciu rachunków za r. 1905 i o preli
minarzach na r. 1907 i uchwalił budżet fun
duszu propinacyjnego ogólnego na r. 1907 
w dochodach 10,868.298 K. i 8,410.325 K. 
w rozchodach; budżet galic. funduszu propi
nacyjnego zasobowego na r. .1907 w docho
dach 980.950 K. i budżet galic. funduszu 
propinacyjnego rezerwowego na r. 1907: 
666.496 K. w dochodach i 215.828 K. w wy
datkach.

P. S z a j e r  zauważył, że wybory do 
rad gminnych w wielu wsiach przeciągają 
się jedynie z winy stronnictwa ludowego, na 
którego czele stoi „król ludowców" p. Stapiń
ski. Mówca przytoczył na poparcie tego swego 
twierdzenia kilka przykładów. Następnie kry
tykował p. Szajer rządy ludowców w radach 
powiatowych ropczyckiej i bocheńskiej, po- 
czein wśród ustawicznej wesołości całej Izby 
przedstawił ostatnie wybory w powiecie rze
szowskim, gdzie mimo to, iż czuł" na swym 
grzbiecie rękę p. Stapińskiego", agitującego 
silnie przeciw niemu, mimo to został wy
brany posłem do parlamentu przeciw JE . Ję- 
drzejowiczowi.

P. S t a p i ń s k i  polemizując z poprze
dnim mówcą, oświadczył, iż jedyną odpowie
dzią z jego strony jest pytanie: kiedy p. Sza
jer, poseł do parlamentu wiedeńskiego, po
skromiony zostanie w nadużywaniu swej 
działalności jako właściciel biura emigracyj
nego, przed którem ostrzega nawet już Mi- 
nisterswo spraw wewnętrznych?

Następnie zabrał głos w sprawie oso
bistej p. S z a j e r  i odpierał zarzut p. Sta
pińskiego, jakoby on jako właściciel biura

pośrednictwa pracy wyzyskiwał chłopów i 
dopuszczał się rozmaitych nadużyć.

Ponieważ p. Szajer odbiegał w swem 
przemówieniu od tematu, JE. P. Marszałek 
krajowy odebrał mu po kilkakrotnem upo
mnieniu głos.

P. dr. K o z ł o w s k i  zwrócił się z za
pytaniem do przewodniczącego komisyi admi
nistracyjnej, w jakiem stadyum znajduje się 
sprawa ustawy łowieckiej.

W odpowiedzi oświadczył p. JE. A b r a 
h a m o wi c  z, źe starać się będzie sprawę tę 
jak najprędzej przedłożyć pełnej Izbie.

Z kolei odczytali sekretarze wniosek 
p. hr. P r  u n i c k i  ego w sprawie regnlacyi 
rzeki Wereszycy, oraz wnioski nagłe p. dr. 
O l e ś n i c k i e g o  i tow. w sprawie katastrof 
elementarnych, w sprawie regulacyi rzeki 
Bystrzycy w powiecie stryjskim i o zapomo
gę dla pogorzelców pewnej gminy powiatu 
stryjskiego,

Pierwszy i trzeci wniosek p. dr. Ole
śnickiego przekazano komisyi budżetowej, 
drugi komisyi wodnej.

P. K u r y ł o w i c z  uzasadniał nagły 
wniosek o udzielenie zapomogi pogorzelcom 
gminy Jaworzec, powiatu liskiego.

Wniosek przekazano komisyi budże
towej.

P. ks. W i 1 c z k i e w i c z zgłosił wniosek 
o założenie składu drzewa budulcowego i opa
łowego w Dąbrowej.

Na tem o godzinie 1P.15 po południu 
zamknął JE. P. Marszałek posiedzenie, na
znaczając następne na środę, godzinę 10 rano.

OSTATNIA POCZTA.
-  Na j j .  P a n  przyjął dnia 14 b. m.

0 godzinie 1 po południu P. M inistra oświaty 
dr. Marcheta na osobnem posłuchaniu.

=  Z okazyi rozpoczynających się dziś 
obracł sejmowych urządzili socyalni demokra
ci wczoraj we Lwowie, Krakowie, Ozerniow- 
cach Wiedniu i Pradze zebrania na rzecz 
p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  
do Sejmów.

=  Ossenatore Montano ma ogłosić dziś 
wieczorem — jak z Rzymu telegrafują — 
zapowiedzianą obszerną, obejmującą dwie stro
ny druku e n c y k l i k ę  o m o d e r n i z m i e .  
Jak słychać, encyklika będzie miała chara
kter wyłącznie dogmatyczny. Encyklika ma 
na celu wykazać, że wbrew innym twierdze
niom propozycye inkwizycyjne przeciw oso
bom, skłaniającym się do modernizmu, za
rządza się tylko po szczegółowych badaniach, 
jeżeli prace ich stoją w sprzeczności z do
gmatami i naukami Kościoła katolickiego.

=  Politische Corrcspondenz dowiaduje 
się, że rossyjski m inister spraw zagranicznych 
Iz  w o l s k i  przybędzie 25 b. m. z Karlsbadu 
do Wiednia, zkąd na zaproszenie austrya- 
ckiego ambasadora w Petersburgu, Berchtolda, 
zamierza udać się na dwudniowy pobyt do 
jego dóbr na Morawii, a 28 b. m. będzie pra
wdopodobnie Izwolski przyjęty przez Najj. 
Pana na posłuchaniu.

=  S e j m  p r u s k i ,  wedle informacyi 
Dz. Pozn ., zwołany zostanie dopiero w sty
czniu — nie w grudniu, jak poprzednio do
noszono.

=  Dnia 14 b. m. przedpołudniem urzą
dziło m a c e d o ń s k i e  t o w a r z y s t w o  do
b r o c z y n n o ś c i  w Sofii manifestacyę. Na 
czele pochodu niesiono czarną chorągiew; 
pochód zatrzymał się przed pałacem księcia
1 gmachem klubu wojskowego, w którym 
mieszkają rossyjsc.y generałowie. U stóp po
mnika cara złożono wieniec z napisem : 
„Wielkiemu carowi oswobodzicielowi, który 
naznaczył naturalne granice ojczyzny bułgar
skiej, wdzięczni emigranci macedońsko-adrja- 
nopolscy." Po manifestacyi przed rossyjskiem 
poselstwem tłum czekał przed pałacem na 
powrót księcia i urządził mu owacyę. Po po
łudniu wręczyła macedońska deputacya adres 
w. ks. Włodzimierzowi.

=  Do Agencyi ateńskiej donoszą z Dra
ma: Prefekt policyi i szef. żandarmeryi za
wiadomili g r e c k i e g o  m e t r o p o l i t ę ,  iż 
musi opuścić Dramę w przeciągu 20 godzin, 
gdyż po upływie tego terminu zostanie wy
dalony. Metropolita odpowiedział, że bez po
lecenia patryarchatu nie może wyjechać 
z miasta, choćby nawet miano użyć gwałtu. 
Wówczas kompania wojska otoczyła pałac 
biskupi, przed którym zebrały się tysięczne 
tłumy ludności. W jakiś czas potem metro
polita otrzymawszy od patryarchy depeszę, 
wzywającą go, aby wyjechał do Salonik, u- 
dał się do katedry i wygłosił tu kazanie, 
wzywając wiernych, aby nie zeszli z drogi 
legalnej i nie tracili otuchy i wiary w przy
szłość. Poczem metropolita wyruszył w drogę. 
Po przybyciu do Salonik powitany został 
przez adjutanta waliego, który mu oświad
czył, że wolno mu tam pozostać, jednakże 
musi podać miejsce zamieszkania.

=  Doyen ciała dyplomatycznego w 
Konstantynopolu otrzymał obszerne pismo 
od rządu tureckiego w sprawie s ą d o w n i 
c t w a  w M a c e d o n i i .

=  W petersburskich kołach dyploma
tycznych twierdzą, że bliskiem jest zawarcie 
t r a k t a t u  r o s s y j s k o - a m e r y k a ń s k i e -  
go. mocą którego porty Władywostok i Ma
nila mają być dla obu Hot wojennych pod
stawą do operacyi na Dalekim Wschodzie.

Zawarcie tego traktatu wywoła z pe
wnością silny protest ze strony Japonii.

=  Potwierdza się wiadomość o z a j ę 
c i u  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  w y s p  P r a- 
t as ,  niedaleko archipelagu Filipińskiego. 
Wysepki te, położone na północny zachód 
od wyspy Luzon, niemal na połowie drogi 
pomiędzy wyspami Hamanem a Formozą, 
naprzeciwko Hongkongu, stanowić mogą dla 
Japończyków ważną stacyę węglową.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 16 września, ( le i.  pryw .). 

W obradach krajowej konferencyi kolejarzy 
bierze także udział poseł Zieleniewski. Na 
wczorajszem posiedzeniu postawił Krzy- 
sztofowicz ze Lwowa rezolucyę o popieranie 
postulatów lekarzy kolejowych co do uregu
lowania poborów i awansu. Wczoraj nadszedł 
telegram powitalny od zwolenników organi- 
zacyi narodowej z Nowego Sącza. Dziś rano 
obradują w dalszym ciągu obie komisye. Na 
pełnem posiedzeniu odczytał i objaśniał Bier- 
nakiewicz poszczególne paragrafy projektu usta
wy dla kolejarzy: nadto zabierali głos i wyra
żali żądania kolejarzy. Poszmarny ze Skały, 
Noworolski ze Lwowa, Krzeczowski z Suchy, 
Puzia z Bochni, Poznański z Rzeszowa, Pa
szkiewicz z Nowego Sącza, Sokołowski z 
Jasła.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 16 września. Prognoza na 17 

września. W G a ł i c y i  w s c h o d n i  ej :  Coraz 
więcej pochmurno, mierne wiatry, mierne 
ciepło, potem o p a d y .

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmien
nie, pochmurno, mierne wiatry, miernie 
ciepło, stan utrzymuje się bez zmiany nadal.

Wiedeń, 16 września. Węgierski pre
zydent ministrów dr. Wekerle przybył tu 
wczoraj wieczorem z Budapesztu.

Wiedeń, 16 września. Wczoraj stwier
dzono tu dwa nowe wypadki ospy.

Tryest, 16 września. Ponieważ robo
tnicy arsenału odmówili pracy w niedzielę, 
odłożono zapowiedzianą na wczoraj po połu
dniu uroczystość spuszczenia na wodę okrętu 
„Palacky", do wtorku. Zapowiadziana nato
miast na wczoraj pierwsza próbna jazda no
wego okrętu „Baron Beck" odbyła się we
dług programu.

Essen a. d. Ruin1, 16 września. Wczo
raj wieczorem otwarto tu Zjazd socjalnej 
demokracji z Niemiec. Przybyło 450 dele
gatów, oraz wielu posłów parlamentu.

Boston, 16 września. Koło Canaan zde
rzył się wczoraj pospieszny pociąg, przepeł
niony wracającymi z wycieczek osobami, z 
pociągiem towarowym. Wydobyto dotąd 20 
zwłok. Około 40 osób doznało ciężkich obra
żeń.

Manchester, 16 września. Na wczoraj
szem zgromadzeniu kolejarzy sekretarz Zwią
zku kolejarzy podał do wiadomości, że wy
dział wykonawczy postanowił zarządzić gło
sowanie członków Związku nad sprawą po
wszechnego strejku kolejowego. Głosowanie 
odbyć się ma w następnym tygodniu.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Częstochowa, 16 września, ( le i .  p ry  w.) 
W Rakowie zabito ślusarza Jana Zielińskie
go z Warszawy; była to zemsta polityczna.

Warszawa, 16 września. (Teł. pryw.). 
Dzienniki warszawskie ogłaszają odezwę ar
cybiskupa warszawskiego do ludu polskiego, 
piętnującą zabójstwa, morderstwa i kradzie
że, a nawołującą do spieszenia „na pomoc 
nieszczęsnej Ojczyźnie".

Łódź, 16 września. (Tel. pryw.). Wielu 
robotników, którzy należeli do niedawna do 
sekty Maryawitów, a obecnie powrócili do 
Kościoła katolickiego, otrzymało drukowane 
odezwy, których autorowie grożą im zabój
stwem w razie jeżeli napowrót nie przyłączą 
się do Maryawitów.

Kijów, 16 września. (Tel. pryw.) Na 
zjazd delegatów polskich komitetów wybor
czych z dziewięciu gubernij Litwy i Rusi 
przybyli także posłowie do Rady państwa. 
Narady są poufne.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .



NADESŁANE.

Boleśnie dotknięci śmiercią ś. p. Dra Alfreda 
Buresza'szlemy wszystkim, którzy wzięli udział w po
grzebie lub nadesłali wyrazy współczucia, serdeczne 
podziękowanie.

Kazimierzowie Wayćowie. 
Aleksandrowie Moszyńscy.

Lecznica Dr. Tarnawskiego
w  K o s o w i e

za Kołomyją st. kol. Zabłotów
otwarta on H o  maja tlo f o i ic a  . . . . . . .

Do najęcia!
ul* Asnyka Nr. 79

I p o k ó j  k a ^ a l s r s k i
z osobnym wchodem i zupełnem ume

blowaniem.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/o Obligacje funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dm  kantowy i M o r  wymiany
L! i  L i l i e n .
Zlecenia z  prowincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

z francuską, niemiecką 
U u>  l n U 4 I V a  konwersaeyą i muzyką udziela 

lekcyj, przygotowuje do gimnazyum i do poprawek 
wogóle. Panieńska 1. 32, mieszkanie 1. S, dla J. K.

m i a s t o w e  ł  p o d r ó ż n e  
oraz Kolje I Kołnierze

podług naiuowszycii fasonów — poleca 
a r^ G A Z T N  F U T E R  

j g ^ g g a  ~Rraci K r z y w y c h
Lwów , Akademicka 3 (obok WP. Szayera).

Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko
nanie staranne. — Geny przystępne. — Genniki darmo 

i opłatnie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16 września 1907.

Hotel George’a.
BP. Z. hr. Tarnowski z Dzikowa, J. 

hr. Tyszkiewicz z Kolbuszowy, J. hr. Gro
cholski z Podola ros., Wł. hr. Grocholski 
z Podola ros., J. hr. Korytowski z Płotycza, 
A. Gorayski z Moclerówki, J. Gnoiński z Cie
szanowa, W. Gnoiński z Krasnego, A. Czar
kowski z Borszezowa, Z. Włodek z Dąbro

wicy, M. Krzysztofo wicz z Załucza, J. Goetz 
z Okocima, M. Garapich z Cebrowa, E. L i
tyński z Litwinowa. H. Beckmann z Karls- 
minde, A. dr. Beckmann, B. Zbożinek z Ba- 
thelan.

Grand Hotel.
P. B. Augustynowicz z Woszczaniec.

Hotel Francuski.
PP. A. Petrów Aleksander obyw. z Po

dola, R. Skalmirowski z Wołynia.

Hotel Europejski.
PT'. K. Traczewski ze Zboisk, St. Bia- 

łoskórski ze Staja, R. Rubczyuski z Podola 
ross., E. Redych z Lubelska.

Hotel Viktoria.
PP. A. Ossoliński z Bochni, G. dr. 

Hartman z Rossyi.
Hotel Saski.

P. Ii. Jurczyk z Krakowa.
Hotel Stadtmullera.

P. A. Janowski ze Sambora.

C  E  X  X  I  
lwowskiej Izby handlowej i

1£.

przemysłowej.
Lwów, dnia 16 września płacą |żądają

walutą koron.
I . Akcye za sztnkę. K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 566 - 575 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 103 - 1 1 0  -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 - 562 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 - 500 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

II . L isty zastawne za 100 kor. 0

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40
n n 4l/j pr. „ los w 50 1. ® 99 - 99 70
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. ® 94 90 95 60

„ kraj. 4 '/s pr. „ los w c l 1. 99 80 100 50
„ 4 pr. „ los w 57 1. 95 - 95 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ®
sza e m is y a ) ................................ 97 50 —  —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 4D/J lat ..................... 0 97 50 — —
4 pr. los w 56 l a t ..................... a 94 70 95 40

I I I . Obllgl za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 0 97 30 98 -
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 1 0 1  - 101 70
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) —  — — —

„ » 41/,p r .(3 em .) « 99 50 1 0 0  2 0
„ . „ „ 4  pr. (4 em.) ® 93 70 94 70

K»l. lokalne dtto 4 p r ................... 93 70 94 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 95 20 95 80
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 93 - 93 70

4 konwen. .n n n 94 30 95 -

IV . Losy.
M Krakowa po zł. 20. (40 kor.) 85 - 95 -

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................ 1 1  28 11 43
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 251 - 253 -

„ papierowych 253 50 255 -
1 Ó0  marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 14 września 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w uanknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 96 50 96 70
styczeń-lip iec........................................... 96-59 96-70

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 98T0 9830
k w ieeień -naźaziern ik .....................  98-— 9820

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 148-75 150-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 199 50 202 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 240-— 2 4 4 --
„ „ 1864 po 50 zł. . . 240'— 244- -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290-50 291 50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................. 115 60 l i  5 80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 96'50 96'70

C. Obligacj e kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 50 96 50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113 30 114-30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcje) . . . .  462-— 467 - -
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

1 0 0  zł. 5Vi p r.................................... 1 2 0 -— 131-—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ............................... 95'65 9665
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................95 50 96 50

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-—■ —■ —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej z-aeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein. 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 93‘05 93 25
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 14150 144 50
_ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 187-— 191-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 1 8 7 --  191-—

119-75 120-75

96-25 97-25

9 6 - - 9 7 - -

93-25 98-25

97-95 98-95

97-90 98-90

97-90 98-90

97-90 98-90

97-90 98-90

97-60 98 60

97-20 98-20
96-50 97-50

95.30 96.30

113-25 114-25

Koronowa waluta. pracą żądają

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................. 92-75
W ęgier za 100 zł. 4 p r...............82'90

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r........................94'25
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r.........................101—
(lal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 25
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.........................................  94-90 95 90
Benta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 p r ...............................  —■— —■—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

93 75 
93-90

104-—

95-25

102 - —  

95-80 
9 8 - -

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

18220 183-20 

i listy dłużne

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/a pr. —-— —-—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95-75 96-50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 266'— 2 7 2 --
„ „ „ 1889 3 pr. 266-50 272-50

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 1 0 2 - - —• —
4?» >1 N tJ M pr. 96-— 97-—

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109 — 1 1 0  —
„ „ „ „ los 50 1. 4 ‘/a pr. 9 9 - - 99-90
„ „ >, » » 60 1. 4 pr. 9 5 - - 9 6 - -

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 94-20 95-20
„ 4 pr. los. 41 lat 9 8 - - 99-—
„ 4 pr. stare 97-35 98-35

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi
4l/s pr. 51*/s lat zwrotne 99-85 100-85

Banku krajowego oblig. komun 
emisya 42 lat 4 '/a pr. . .

3
99-40 100-40

Banku kr. losy 57‘/» b za 200 k. 4 pr. 93-70 9 4 --
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. 97-10 98-10

„ „ 50 lat w. k. 4 pr. 98-15 99-15

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 1 0 0  zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r........................................ 112-50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112-50 
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

» 1890 „ 4 pr.

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .

113-50
113-50

88-35 89-35

94-30 95-30

102-50
99-75

10350

20 65
Zakład kred. dl-a handl. i przem.100 zł. 432 —
Clary 40 zł. m. k .......................................140-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 90'—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 90"—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 60 —

22 65 
440.75 
146 —

94--

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................................  —•—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45 50 47-50
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26 80 28 80
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 zł. . 64-— 70 —
Salma 40 zł. m. k.................................  201-— 207-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 84-50 88'50

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 30P— 302 — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3325 — 3335-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 639 75 640 75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 749 25 750 25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 565-— 569'—
Galio, banku hip. 200 z ł . 569-— 571-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105-— 11]---
B-anku dla krajów koronnych 200 zł. 423 60 424 60

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1630-— 1640 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 538-50 539 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 239'75 240 25 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  240-— 241 ■—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 460-— 465-— 
„ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150 — 5163 — 
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.) 200 zł. 416-— 426 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558 '— 561 — 
„ Lwów - K leparów- Jaworów lok.
400 kor.................................................. — 3 (j5 - _

iiUStr.Tow.żegl.naD unaju500zł.m k. 1002-— 1010 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 735-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 546- — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 012 75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Schodniey 500 kor.................................  490-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 420-— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 263-—

736 50 
556- -  
613-75 

2646 — 3656- — 
495-— 
422-— 
264-50

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-22'/, 
Paryż za 100 franków . . . .  95-571/,
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —■—
Niemieckie b a n k i ..........................117-471/,
Włoskie b a n k i .................................95’65
Francuskie b a n k i ..................... —•—
Szwajcarskie b a n k i ........................... 95 50

O. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-34
Austr.-węg. 8  guld. złota moneta —•—
2 0 -fran k o w k a...................................... 19-16
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23'49
Eossyjski półim peryał . . . .  —■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117471/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 70
B u b le ................................................ 2-53

240-55
95-70

117 67'/, 
95-82

95-65

1136

1919
23-53

117 67>/, 
95 90 

2-54'/,
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Licytacye.
(7498 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w dniu 7 października 1907 o godzinie 9 
rano odbędzie się w c. k. sądzie obwodo
wym w Kołomyi w biurze komisarza kon
kursowego p. Radcy Bernackiego publiczna 
ofertowa sprzedaż młyna w Perehinsku po
łożonego, do masy konkursowej Israela Ho
rowitza należącego, wyk. hip. 1. 717 ks. gr. 
dla gm. kat. Perehińsko objętego.

Bliższe warunki tej sprzedaży mogą być 
przeglądnięte przed dniem lieytacyi w kan- 
celaryi zawiadowcy masy rozbiorowej p. adw. 
dr. Jakóba Rittigsteina w Kołomyi, w dniu 
lieytacyi zaś w biurze p. komisarza konkur
sowego:

W Kołomyi we wrześniu 1907.

L. cz. E. 1087/7 (9) _ (7490)
Dnia 18 października 1907 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie ni
żej wymienionym w biurze Nr. 19 w Nadwornie 
licytacya realności obj. whl.188 gm.Nadwórna. 
w rynku położonej, składającejsię parc. bud- 
885/1 obszaru 862 metrów, na której znaj
duje się dom murowany gontem kryty oraz 

udynki przynależne z drzewa.

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest oceniona na 7789 kor.

Najniższa cena wynosi 8869 kor., po
niżej tej ceny sprzedaną nie będzie.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 9 września 1907.

L. cz. E 8197 (8) (7482)
Na żądanie Jakóba Sterna odbędzie 

się dnia 28 października 1907 o godz. 9

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 6 w Bieczu licytacya 1/3 
części realności whl. 49 i 1/6 części realno
ści whl. 964 ks. gr. gm. kat. Biecz, wraz 
z przynależnośeiami, opisanemi w protokole 
oszacowania z dnia 9 sierpnia 1907 1. *cz. 
E. 819/7 (2).

Trzecia część nieruchomości whl. 49 
wystawionej na licytacye jest ocenioną na 
1159 kor., a wartość) przynależności wynosi 
167 kor., zaś 1/6 część realności whl. 964 
jest ocenioną na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 867 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty ch ' nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaża temuż "są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 22 sierpnia 1907.

L. cz. E. 708/7 (6) (7494)
Dnia 26 września 1907 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
III. sądu tutejszego licytacya całej realności 
whl. 102 gm. kat. Korczmin objętej, Romana 
Polieha własnej z przynależnośeiami.

Wartość szacunkowa 8090 kor., przy
należności 644 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5822 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej^ nieruchomości bądź

^
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ulinów, dnia 24 sierpnia 1907.

L. 5881/ex 1907

OGŁOSZENIE.
(7470 2 - 3 )

12.000 k i l o g r a m ó w
5.000 55
7.700 11

12.400 55

2.000 55

4.000 55

5.300 55

12.700 11

2.000 11

1.000 11

1.000 11

22.700 11

20.000 11

Celem zabezpieczenia dostawy artykułów spożywczych, potrzebnych do wyżywienia 
więźniów w c. k. Zakładach karnych dla mężczyzn, tudzież w c. k. domach więziennych 
we Lwowie i w Stanisławowie — w czasie od 1 października 1907 po koniec wrze
śnia 1908 — rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową.

I. G. k. Zakład karny dla mężczyzn we Lwowie i dom więzienny c. k. 
sądu krajowego we Lwowie potrzebują w przybliżeniu:

mąki pszennej Nr. 1
mąki pszennej Nr. 4
mąki pszennej Nr. 5 . . .  .
krup hreczanych . . . . .
krup jaglanych . . . . .
krup jęczmiennych . . . . .
pęcaku . . . . . .
krup kukurudzianych . . . .
mąki kukurudzianej . . . .
grysiku pszennego . . . . .
r y ż u ..........................................................................
grochu . . . . . .
fasoli . . . . . . .

II. G. k. Zakład karny dla mężczyzn w Stanisławowie i dom więzienny 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie potrzebują w przybliżeniu:

mąki pszennej Nr. 1 
mąki pszennej Nr. 3 
mąki pszennej Nr. 4 
mąki pszennej Nr. 5 
mąki żytnej Nr. 2 .
krup hreczanych . . . . .
krup jaglanych . . . . .
krup jęczmiennych . . . . .
pęcaku . . . . . .
krup kukurudzianych . . . .
mąki kukurudzianej . . . .
grysiku pszennego . . . . .
r y ż u .......................................................................
grochu . . . . . .
fasoli . . . . . . .
żyta . . . . . . .
kukurudzy . . . . . .

Pisemne oferty z podaniem cen wraz z próbkami i wadyum w kwocie 200 koron 
mają byó wniesione najpóźniej do dnia 24 września 1907 a to:

Ad I. do Dyrekcyi e. k. Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie.
Ad II. do Dyrekcyi c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie.
Wszystkie artykuły żywności, z wyjątkiem ryżu, mają być produktami austryackimi. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta dla pojedynczych artykułów i żywności. 
Bliższych informacyi co do warunków dostawy zasięgnąć można w dyrekcyach do

tyczących zakładów7 karnych.
G. k Nadprokuratorya Państwa.

Lwów, dnia 10 września 1907.

4.000 kilogramów
16.500 55

4.000 55

5.000 55

30.000 55

9.000 55

3.000 55

6.000 55

2.200 11
800 55

5.500 55

1.900 55

5.300 55

12.500 55

12.000 55

250.000 55

7.000 55

L. cz. E. 1305/7 (3) (7487)
Na żądanie Onufrego Gudza we Lwo

wie, zastąpionego przez adw. dra Tislowitza 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 4 paź
dziernika 1907 o godzinie 9 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 29 licytacya 15/80 części realności 
whl. 2137 ks. gr. gm. kat. Jarosław objętej, 
zobowiązanej Zofii Tarasiński ej własnej, skła
dającej się z parceli bud. 527, 261, obszaru 
łącznego 604 m 2, na których stoi dom dre
wniany i z parc. grunt. 197 i 192/1 obszaru 
łącznego 12.971 m 2, na których stoją domek 
drewniany, szopa i wychodki wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 134 m. 
ł ież. parkanu, 181/2 m., sztachet drewnia
nych, z 23 krzaków agrestu, 28 krzaków po
życzek, 69 drzewek wiśni, 103 drzewek śli
wek, 67 szczepów gruszek, 51 szczepów ja
błoni, 3 orzechów, 45 krzewów malin, 3 krza
ków bzu, 2 akacyi i 2 drzew jasionowych.

15/80 części nieruchomości powyższej 
wystawionej na lieytacyi są ocenione na 
4595 kor. 16 hal., przynależności zaś 'na 169 
kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi 3.176 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, prołokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 29.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 20 sierpnia 1907.

L. cz. L. 867/2 (37) (7549)
Sprzedaż klaczy wojskowych.

O g ł o s z e n i e .
W ślad ogłoszenia z 10 marca 1907, 

L. IX. 867/1 (37) o licytacyjnej sprzedaży 
włościańskim hodowcom koni wybrakowa
nych ale zdatnych jeszcze do rozpłodu kla
czy wojskowych oznajmia się, ze sprzedaż 
takich klaczy w Galicyi pod warunkami po
danymi w przytoczonym tutejszym reskryp
cie odbędzie się w następujących dniach i 
miejscowościach:

w Dywizyi trenu Nr. 11 we Lwowie,
8 października 1907, o 8 rano, przy placu 
parkowym w Malechowie,

w Dywizyi trenu Nr. 10 w Przemyślu,
9 października 1907, o 8 rano,

»Gazeta Lwowska* Nr. 213

w Dywizyi trenu Nr. 1, w Krakowie, 
27 września 1907, o 8 rano w koszarach 
nad Wisłą (Weichseldepotkaserne).

Cena kupna klaczy ma być złożoną przy 
lieytacyi gotówką.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 września 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 4/7 (1) (7425 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi zezwo

lił na otwarcie konkursu do majątku Josla 
Gabriela 2 im. Wieselberga.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Bernackiego w7 
Kołomyi, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
adwokata Władysława Kaweckiego w Ko
łomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 września 
1907, godz. 9 przedpołudniem w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, po
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio
skami względem zatwierdzenia tymczasowe
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy
działu wierzycieli

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie nadalej do dnia 1 października 1907 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 2 
października 1907 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

z dnia 17 września 1907.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko
łomyi lub w pobliżu mają wymienić w zgło
szeniu pełnomoenka dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo
wiem razie na wniosek komisarza konkur
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 11 sierpnia 1907.

Konkursa.
L. 11326/7 (7442 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady sekretarza 

sądowego przy sądzie obwodowym w Jaśle 
opróżnionej ewentualnie przy innym sądzie 
opróżnić się mogącej, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 1 października 1907.

Podania kompetencyjne wnosić należy 
w przepisanej drodze służbowej do prezy- 
dyum sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 10 września 1907.

L. Prez. 20008. (7393 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 211 Ga
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs na posady sług sądowych i dozor
ców więźniów z dniem 10 października 1907 
upływa.

Prezydyum c. k. wyższego sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 8 września 1907.

L. Prez. 20.008 (7377 2 - 2 )
K o n k u r s .

Onośnie do konkursu w Nr. 211 Ga
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady kancelistów, wzglę
dnie ofieyałów kancelaryjnych przy c. k. są
dzie powiatowym w Drohobyczu upływa z 
dniem 8 października 1907.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 8 września 1907.

L. Prez. 3068 12/7 (7454 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Przy c. k. sądzie obwodowym w Tar
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z systemizowanymi poborami służ
bowymi.

Podania o tę, dla wysłużonych podofi
cerów zastrzeżoną posadę, należy wnieść do 
Prezydyum tego sądu obwodowego do dnia 
25 października 1907.

Tarnów, 11 września 1907.

L. Prez. 3390 4/7 (7451 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionych przy 
sądzie obwodowym w Bzeszowie trzech po
sad dozorców więźni z systemizowanemi po
borami i umundurowaniem, rozpisuje się kon
kurs z terminem do 15 października 1907.

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do Prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 10 września 1907.

L. 1025 _ (7500 2 - 3 )
Wydział powiatowy Pilznieński ogłasza 

konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie
dzibą w Jodłowy od 1 stycznia 1908.

Płaca roczna 1100 kor. z funduszu po- 
, wiatowego, a 500 kor. z funduszu gminnego. 
1 Koszta objazdów pokrywa Wydział krajowy 

roczną dotacyą 700 kor. Okręg obejmuje 10 
gmin.

Obowiązki i alegaty podania określa 
ustawa z 2 lutego 1891 Dz. ust. kraj. Nr. 17.

Prócz tego będzie lekarz okręgowy obo
wiązany utrzymywać aptekę domową.

Kandydaci, którzy nie przekroczyli wie
ku lat 40 winni wnieść swoje podania do 
dnia 1 listopada 1907.

Pilzno, dnia 11 września 1907.

L. 117.194/11. (7505 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Skwarzawie z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtem na służącego 
630 kor. rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
i 25 września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
! telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 9 września 1907.

L. 117.193/11. (7504 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Gajach koło Lwowa z po
borami 3 klasy 2stopnia i ryczałtem na słu
żącego 362 koron rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 24 
września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

Lwów dnia 9 września 1907.

L. 32.981 (7551 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. szkole realnej w Tarno
wie, ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa ni
niejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15 października 1907 r.

Do tej posady przywiązane są następu
jące pobory: Płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, procentowy dodatek aktywalny 
w kwocie 200 kor. rocznie, tudzież wolne 
mieszkanie służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porząd
ku i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy
kazać :

1) znajomość języków krajowych w sło
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 me
tryką urodzenia;

4) zachowanie się pod względem mo
ralnym i politycznym, świadectwem moralno
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5) dotychczasowe zatrudnienie świa
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku
menta, należy wnieść w oznaczonym term i
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
c. k. Dyrekcyi c. k. szkoły realnej w Tarno
wie, a jeżeli ubiegający się pozostaje w słu
żbie publicznej, za pośrednictwem swej prze
łożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikaeyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań
stwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikaeyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 7 września 1907.

Wyroki prasowe.
Q l 208 (7397)

Sm Stamen ©einer Sfiłajcftat beż $aiferg 1 
SDag f. f. 2anbeggericpt SBien alg iJJref}* 

geriept pat mit bem ©rfenutniffe nom 7 (©epteut* 
ber 1907, $ r .  XXIII. 143/7/3, auf SIntrag ber 
f. f. ©taatgantualtfdpaft erfannt, bafj ber 3it= 
palt beg in ber 9łr. 25 ber periobifcpen SDrud* 
fdjrift: „Dfterreicpifćpe ©d)ul*3eitung" nom 6 
©epteraber 1907 XX. 3aprgang, eutpaltenen 2Ir= 
ttfeho auf ©eite 400 unb 401 mit ber ©pip* 
rnarfe; „@ntartete» Spriftentum" in ben ©tefieu 
non „3n einem SDorfe" bt» „fdjonfte Śipfel", 
ferner non „(Sin jepnjtiprigeg Słinb" big „be* 
freien fann" bag S3ergepen nad) § 303 (3t. ©. 
bcgriinbe unb cg hnrb nad) § 493 @t. D. 
bag SSerbot ber Sfikiternerbreitung biefer SDrucf* 
fcprift auggefprocpen, bie non ber f. f. ©taatg* 
antualtfcpaft oerfiigte SBefcplagnapme nad) § 489 
©t. 3̂. D. beftatigt unb nacp § 37 jjpr. @. 
auf bie SSernicptnng ber faifierten (£);emplare 
erfannt.

SBien, am 7 (Septentber 1907.

SDag £. f. Saubeg* alg ifkejłgeridjt in 
SDrieft pat mit bem ©rfenntniffe nom 4 (Sep* 
tember 1907, ijk. IX. 74,7, bie SBeiternerbrei* 
tung ber 9tr. 14848 ber in SJtailaub erfd)ei* 
nenben geitfcprift: „II Secolo11 nom 28 Siu* 
gnft 1907 nad) § 65 a <St. &. nerboten.

SDag f. f. ftteig* alg SSrefjgericpt in 
Orient pat mit bem (Srfenntniffe nom 19 Siu* 
guft 1907, 40/7, beftatigt mit Grntfcpei*
bung beg Dberlanbeggericpteg 3nngbrud nom 
28 Sluguft 1907 SD 46,7, bie SBeiternerbrei* 
tung ber Str. 184 ber geitfcprift: „L’Alto 
Adige“ nom 14/15 Sluguft 1907 tnegen beź 
Slrtifelg; „Epistolario tittoniano" non „Ho
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fatto capire“ bi» „gli potrebbe far male“ 
nad) § 63 ®. @t. Derboten.

$ a»  f. f. SanbeS* al§ iprejjgericljt in 
^3rag f)at mit betn Gśrfenntnijfe Dom 5 (Sep* 
tembec 1907, i£r. 229/5, bie 2BeiterDerbreitung 
ber STir. 18 ber : „Sbornik mladeze
socialne-demokraticke“ Dom 5 Dftober (reftc 
September) 1907 tuegen ber SteHen Don „Papr- 
sky salave“ bi§ „leskie ty medaile1- be§ 9lt- 
tifel§: „Medaile11; Don „Yyptejte se tech u- 
castniku“ bi§ „prokleti“ be§ SlrtifelS: „Ma- 
nevry“ unb oon „Soudruzi v organisacicb“ 
big „nastrojum jemu slouzici" beś SlrtitelS: 
„Doba rekrutyrky se blizi“ nad) § 300 S t. 
® unb 2lrt- IV. be£ ®efe|e§ Dom 17 IDejein* 
ber 1882, 9t. ® 331. 3&. 8 ex 1863, Der* 
boten.

$ a§  f. ! Sreig* al§ ijSrefjgeriĄt in 
Sprubim pat mit bem Gśrfenntnijfe Dom 5 
September 1907, 33r. 23/7, bie 2BeiterDerbrei= 
tuitg ber im Sluguft 1907 in iparbubip erfdjte* 
nenen 23rojd)ure „Dokumenty klerikalismu11 
tocgen beren ganjen 3nf)alte8 nad) § 122 a, 
b unb d, 302 unb 303 S t. ®. Derboten.

®a2 I. f. $rei§= al§ iflrejjgrtdjt in Seit* 
merip pat mit bem GSrfenntniffe Dom 5 Sep* 
tember 1907, ^Sr. 43/7, bie 2BeiterDerbreitung 
ber 9łr. 71 ber geitfdjrift: „Seitmeriper 2Bo* 
cpenblatt" Dom 4 September 1907 tuegen be§ 
Slrtifelg I. in ber Stelle Don „ $ a  greiperr Don 
M bed" big „93eobad)ter nicpt entgegeu" nad) § 
64 S t. ®. Derboten.

31. 209 (7422)
$ ag  f. f. Sanbeg* alg ^repgeriĄt in 

ijjrag pat mit bem Srfenntmffe Dom 6 Sep* 
tember 1907, ijk. I. 230/7, bie 2BeiterDerbrei* 
tung ber illuftrierten ^oftfarten: „Dopiska — 
Carte postale“ I. „Velikonocni vzkriseni“ ,
II. „Cirkevnicky a laicky sta t“, III. „Theo- 
rie a prave“. Nakładem Volne Myslenky, 
Kral. Viuohrady. Knihtiskarna Dyk & Kyba, 
Vrsovice tuegen ber beanftanbeten Sttnftratio* 
nen I .—III. famt STept nacp § 305 S t. @. 
Derboten.

®a§ f. f. Sretg* alg i(kef3gertd)t in 
$oniggrdp pat mit bem GSrfenntniffe Dom 7 
September 19u7, ^Sr. IV, 36/7, bie SBeiter* 
Derbreitung ber !Jłr. 25 ber ^citfĄrift; „Vy- 
ehodocesky Zpravodaj“ tuegen bcg ganjen $lr* 
tifelg; „Aoglieky k ra l“ nacp § 305 S t. @. 
Derboten.

®a8 f. f. Sanbeg* alg ipre&geridjt in 
Sriinn pat mit bem GSrfenntniffe Dom 7 Sep* 
tember 1907, j$r. I. 50.7 bie SBciteruerbrei* 
tung ber Slir. 72 ber 3ed)cprijt: „SBolfgfreuub" 
Dom 6 September 1907 megen ber Stelle Don 
„Sunge, frdftige" big ,,3/reiben eiujuftellen" beg 
Ślrtifelź, betreffenb bie SJłanoDer unb megen 
ber liberfcprift biejeg Slrtifelg nacp § 65 a unb 
300 S t. ®. Derboten

$ ag  !. f. Sanbeg* alg ^re |geriĄ t in 
Sriinn pat mit bem GSrfenntniffe Dom 6 Septem* 
ber 1907, ^?r. I. 49 7, bie 2BeiterDerbreitung 
ber 91r. 26 ber geitfdłrift: „Moravsky Budi- 
te l“ Dom 5 September 1907 megen ber Stelle 
Don „Zpravy o uzasnych" big „nese slibne 
plody“ beg Slrtifelg: „Manevry“ nacp § 65 a 
491 S t. ®. fotuie Slrtifel V. beg ®ejej)eg Dom 
17 jDejember 1862, St. ®. 331. 3lr. 8 ex 1863, 
Derboten.

Kuratele.
L. cz. L. 1/7 (21) (7320 2 - 3 )

E d y k t.
Nad Janem Łazarewiczem w Fol wal

kach zawiesza się kuratele z powodu zwy
rodnienia umysłowego.

Kuratorem ustanowiony Jakób Padew
ski w Folwarkach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Monasterzyska, dnia 25 sierpnia 1907.

L. cz. P. XI. 71/4 (20) (7334 2 - 3 )
E d y k t.

Nad Aleksandrem Ilussem, urodzonym 
10 września 1883 jako nad umysłowo cho
rym przedłuża się opiekę na nieograniczony 
czas; opiekunem jest dr. Jan  Tokarz redak
tor dziennika praw w Wiedniu.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XI.
Kraków, dnia 16 marca 1907.

L. cz. P. 167/7 (9) (7478 1 - 3 )
E d y k t.

Antoni Zieliński ze Sanoka uznany 
marnotrawcą, a kuratorem ustanawiono Stani
sława Zielińskiego z Posady olchowskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 18 czerwca 1907.

L. cz. P. XI. 119/7 (10) (7340 2 - 3 )
E cl y k t.

Za umysłowo chorego uznano Gabryela 
Jonasza 2 im. Krengla w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa. 
Mendla Krengla w Krakowie ze substytucyą 
dr. Saula Lachsa z Krakowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1907.

L. cz. P. XI. 7/7 (8) (7332 2 - 3 )
Nad Wandą z ks. Ossolińskich io hr. 

Tomaszowa Potocką 2o ks. Jabłonowską pod
daną rosyjską jako umysłowo niedołężną za
wiesza się prowizoryczną ku ra te lę ; kurato
rem tejże ustanawia się dr. Teodora Koscha 
adwokata w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XI. 
Kraków, dnia 30 stycznia 1907.

L. cz. P. 159/7 (1) (7496)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Czu- 
chrija s. Leona w Uhryńkowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Enata Czu- 
chrija w Uhryńkowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 20 sierpnia 1907.

L. cz. L. 1/7 (7) P. 52/7 (7485)
E d y k t.

Za marnotrawców uznano Tomasza Biel- 
ca i jego żonę Krystynę z Kalendarzów Bie
lec w Ulanicy.

Kuratorem ich ustanowiono Józefa Cy
gana po Michale w Ulanicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dynów, dnia 29 maja 1907!

L. 2/7 (4) (7483)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Osińską w Kawęczynie.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Stańkę 
w Dębicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 21 sierpnia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
(7439 3—3)

P. dr. Anzelm Lutwak został wpisany 
z dniem dzisiejszym na listę adwokatów 
z siedzibą w Stanisławowie, zaś dr. Ezryel 
Horowitz, adwokat z Bawy, zgłosił zamiar 
przesiedlenia się do Badłowa. Substytutami 
zmarłych w międzyczasie adwokatów ustano
wiono : dla ś. p. dra Michała Dorundiaka 
z Borszezowa, dra Józefa^ Thumima, adwo
kata w Borszczowie — dla błp. dra Kalma- 
na Fruchta ze Stanisławowa, dra Ludwika 
Katzenellenbogena, adwokata w Stanisławo
wie — dla śp. dra Stanisława Halina z Bu
ska, dra Mieczysława Jabłońskiego, adwo
kata we Lwowie — wreszcie dla śp. dra 
Alfreda Stefana Buresza, dra Wojciecha Dzie
dzica, adwokata we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 9 września 1907.

L. cz. (J |IV . 187/7 (1) (7463 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Dominikowi Tryb ale i Wa
wrzyńcowi Trybale, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiat, w Przeworsku przez Jędrzeja i 
Franciszkę Trybałów pozew o własność i in- 
tabulacyę.

Na" podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
września 1907 godzinę 8 rano.

Celem strzeżenia praw Dominika Try- 
bały i Wawrzyńca Trybały ustanawia się 
pana dra Bolesława Zborowskiego, adwokata 
w Przeworsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Do
minika Trybałę i Wawrzyńca Trybałę w rze
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nic zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IYT.
Przeworsk, dnia 31 sierpnia 1907.

L. cz. A. XI. 268/5 (21) (7345 2 - 3 )
E d y Ir t.

Dla niewiadomego z pobytu Teodora 
Gabryelskiego ustanawia się kuratorem dr. 
Stefana Kirehmayera adw. w Krakowie i te
muż doręcza się dla tegoż Teodora Gabryel
skiego przeznaczony tutejszy dekret dzie
dzictwa z 15 listopada 1906 A. XI. 268/5 (18) 
po Zdzisławie Gabryelskim.

0. k. powiatowy cyw., Oddział XI.
Kraków, dnia 3 lipca 1907.

L. cz. Prez. 1851 (18 P/7) (7452 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie mia
nował dla IV zwyczajnej dnia 11 listopada

1907 rozpocząć się mającej kadencyi posie
dzeń sądu przysięgłych przy c. k. Sądzie ob
wodowym w Sanoku Prezydenta tegoż Sądu, 
Kajetana Chylińskiego, przewodniczącym, a 
zastępcami jego radców sądu krajowego: W ła
dysława Smólskiego, Joachima Tomaszew
skiego, Józefa Paszkiewicza i Franciszka Ksa
werego Brzozowskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 6 września 1907.

L. cz. Cw. 1071/7 (1) (7475)
E d y k t.

Przeciw Julii Wojtas, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu tutejszego przez Jędrzeja Gorlow- 
skiego pozew wekslowy o 385 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw Julii Wojtas, u- 
stanawia się pana Józefa W rona w Her- 
m ano wy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 14 sierpnia 1907.

L. cz. E. 662/7 (1) (7491 1 - 3 )
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Mendla Bechla 
w Ilołoszyńcach toczącej się przed c. k. są
dem powiatowym w Nowemsiole przeciw nie
wiadomemu z miejsca pobytu Mykiecie Pac
0 120 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 8 sierpnia 1907 1. cz."E. 662/7 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mykieta 
Pac przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Karpiana Pac z Medyna.

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeńswo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowesioło, dnia 8 sierpnia 1907.

L. cz. E. 1171/7 (2) (7492)
E d y k t .

W postępowaniu egzekucyjnem Judy 
Bałdasza w Witkowie nowym przeciw nie
wiadomemu z miejsca pobytu Szymonowi 
Podhoretzowi, celem ściągnięcia wykonalnej 
wierzytelności w kwocie ,600 koron zpn. na 
wniosek wierzyciela dozwoloną została z dnia 
31 sierpnia 1907 1. cz. E. 1171/7 przymu
sowa licytacya realności lwh. 214 ks. grunt, 
gminy Witków nowy, Szymona Podhoretza 
własnej.

Celem strzeżenia praw tegoż niewiado
mego z miejsca pobytu Szymona Podhoretza, 
ustanawia się kuratorem pana dr. Ciska, ad
wokata w Eadziechowie.

Bzeczą jest kuratora te osoby, dla któ
rych go ustanowiono, w powyższem postę
powaniu egzekucyjnem tak długo zastępy
wać, dopóki on sam się nie zgłosi lub są
dowi innego zastępcy nie wymienią, albo do
póki jego interes nie przestanie wymagać za
stępstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badziechów, dnia 31 sierpnia 1907.

L. cz. C. III. 317/7 (1) (7477)
Przeciw niewiadomemu z życia i miej

sca pobytu Ludwikowi Mazyrze z Nowej wsi 
wniosła Marta z Mazyrów Płaskoniowa z 
Nowej wsi skargę pto 536 kor. zpn.

Audyencya odbędzie się dnia 23 wrze
śnia 1907 godz. 9 rano w sali Nr. 80.

Kuratorem pozwanego ustanowiono dr. 
Pasionka, adwokata z Nowego Sącza, który 
zastępować go będzie na jej koszt i niebez
pieczeństwu) tak długo, dopókąd sam wsadzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 20 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 631/7 (1) (7473)
E d y k t .

Przeciw Gitli Klein której miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Jaśle przez Byfkę Berg
man z Biecza pozew wekslowy o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na
kaz zapłaty z dnia 31 sierpnia 1907 1. cz. 
Cw. 631-7 (1).

Celem strzeżenia praw Gitli Klein usta
nawia się pana dr. adw. Sienkiewicza w Ja 
śle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwa, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 31 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 794/7 (1) (7474)
E d y k t .

Przeciw dr. Bronisławowi Chwistkowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu obwodowego w No
wym Sączu przez Józefa Galletha z Zakopa
nego pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
420 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty 5 września 1907 1. cz. Cw. 794/7 (1).

Celem strzeżenia praw dr. Bronisława 
Chwistka ustanawia się pana dr. Wład. Wę- 
drychowskiego adwokata w Nowym 'Sączu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie dr. 
Bronisława Chwistka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nip 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Nowy Sącz, dnia 5 września 1907.

L. cz. C. III. 227/7 (1) (7488)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Szczygłowi i Ho
noracie Kasza ostatniej jako deklarowanej 
spadkobierczyni i zastępującej masę spadkową 
ś. p. Ma~yi Wójcickiej, których miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Krośnie przez Kasę po
życzkową gminną w Potoku pozew o" 360 
kor. zpn.

Bozprawę wyznaczono na dzień 20 wrze
śnia 1907 o godzinie 11 rano biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nowiono kuratorem adw. dr. Boberta Pawłow
skiego w Krośnie.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 2 września 1907.

L. cz. C. I. 322 i 324/7 (3) (7493)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Besterowi i Ada
mowi Kędzior, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Starejsoli przez Michała Bo- 
ratyn i tow. z Chyrowa pozew o 458 kor. i 
429 koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się au
dyencyę na dzień 23 września 1907 godzina 
8 rano biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Bester 
i Adaina Kędzior ustanawia się pana dr. F ran
ciszka Kaucha, adwokata w Starejsoli kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika niezamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Starasól, dnia 10 września 1907.

L. cz. 0. 221/7 (1) (7489)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Hrycykiewiczowi, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kuli
kowie przez Chaimów Uscherów Auslanderów 
i tow. pozew o uznanie prawa własności re
alności lwh. 721 gminy Kulików.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 wrze
śnia 1907 godzinę 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefa Hrycykie- 
wicza ustanawia się pana Juliana Plutyri- 
skiego adwokata w Kulikowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Hrycykiewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mi anuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 27 sierpnia 1907.

L. cz. C. I. 292, 293, 294/7 (1) (7537)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Gadomskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Józefę Gadomską pozew o 
420 kor. do I. 292/7, dalej 1000 kor. do C. I. 
293/7 i przez powiatowe towarzystwo zali
czkowe w Brzozowie o 160 koron zpn.

Na podstawie pozwów tych wyznaczo
no audyencyę na dzień 20 września 1907, 
godzina 11 rano, biuro sądowe 10.

Celem strzeżenia praw kuranda, usta
nawia się pana dra Goldmanna, adwokata w 
Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować [będzie ku
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje."

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 11 września 1907.



9
L. cz. 0. III. 111/7 (7520)

E d y k t.
Przeciw  nieobecnemu Piotrow i Smoko

wi z Prnganow ej w niósł Ja n  Smok pozew o 
rozdział współwłasności realności.

Ustna rozprawa odbędzie się. dnia 21 
maja 1907 o godz. 10 Nr. biura 4.

U stanowiony celem strzeżenia praw 
P io tra  Smoka Błażej Smok w Braganow ej 
kuratorem , będzie zastępyw ał pozwanego do
póki się w sądzie nie zgłosi luli pełnom o
cnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pukla, dnia 22 kw ietnia 1907.

L. cz. 0 . II. 290/7 (1) (7545)
E d y k t.

Przeciw  W ładysławowi Eybie i spóln., 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie
siony został przez A braham a Żupnika, kup
ca w Bochni, pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyeneye do ustnej rozprawy na dzień 17 
września 1907 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  W ładysław a By- 
by ustanaw ia się kuratora w osobie p. Sta
nisław a Krokowskiego, c. k. notaryusza w 
Wiśniczu.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
tak długo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie ustanowi.

('. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśnicz, dnia 13 września 1907.

L. cz. 0 . 152/7 (1) _ (7486)
Przeciw  Janow i Jaw orskiem u przedtem 

w Kobylu, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Frysztaku przez Józefa Jaw or
skiego pozew o 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
września 1907 o godz. 9 przed południom 
biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw  Jana  Jaworskiego 
ustanaw ia się pana Józefa Korzeniowskiego 
w Kobylu kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie zobo
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nic zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 11 sierpnia 1907.

L. cz. Cg. I. 350/7 (1) (7497)
E d y k t.

Przeciw  Franciszce W ięckowskiej, któ
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez A nnnę lo  Galambosch 2o IIo- 
łejko pozew o 9101 kor. 92 hal.

Na podstawie pozwu została wyzna
czoną I. audyencya na dzień 25 w rześnia 1907 
godzinę 8 i pół rano w sali rozpraw Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanej ustana
wia się pana dr. Józefa M orawieckiego adwo
kata we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 10 w rześnia 1907.

L. cz. C. I. 210/7 (2) (7484)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Kuryło i Jurkow i 
Wańkowiczowi z Przedzielniey, których miej
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Dobromilu przez 
Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe dla handlu 
i przem ysłu w Dobromilu pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 2 października 1807 o go
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  P io tra  Kuryły i 
Ju rka W ańkowicza ustanaw ia się pana dr. 
Hawliczka adwokata w Dobromilu kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
wyrzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnom ocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 11 września 1907.

Amortyzacye.
G. Zl. 54/7 (1) (7445 3 - 3 )

E in lejtung  des A m ortisierungsverfahrens. 
Uber A ntrag  der prot. H andelsfirm a 

A dolf H usserl et Solin in  Wien II. Obere- 
D onaustrasse 87 w ird das V erfahren behufs 
A m ortisierung des nachbezeiehneten, der 
A n tragste llerin  angeblich in  V erlust gera- 
thenen  W eehsels folgenden Inhaltes einge- 
le ite t: „W ien, den 31 Oktober 1906 fiirK r. 
254-90 h. Am 5 A pril 1907 zahlen Sie ge- 
gen diesen Prim a-W echsel an die Ordre 
A dolf Husserl et Solin die Summę von Kro- 
nen Zw eibundertfunfzigvier und 90/100 den

W ert in W aren uncl stellen  ilm  auf Kechnimg 
et Bericht. H erm  Chaskel F ilipp Zior in  
Lemberg- nip. Simon Steinberg  mp. Chaskel 
Pilipp Zier mp.

Der Inhaber obigen W eehsels wird 
dalier aufgefordert seine Bechte innerhalb  
45 Tagen dem Tage der lezten Y erlantba- 
n ing  in der am tliehen „Lemborger-Zeit.ung“ 
gerechnet geltend zn lriachen, w idrigenfalls 
derselbe nach frncbtloscrn A blaufe obigen 
Zeitrainnes fiir unwirksam erkisirt wlirde.

K. k. Landes- ais H andelsgericht, 
A btheilung VII.

Lem berg, am 22 Ju li 1907.

Spadki.
L. cz. A. 228/7 (6) (7413 2 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Kutacli ogła
sza , że dnia 6 kw ietnia 1897 w Boźnie 
wielkim zm arł Semen Polek z Iwana.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Tymo- 
fija Poleka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu te j
szym sądzie i w niósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają
cymi się dziedzicami i z kuratorem  Iwanem  
Polekiem ustanowionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 19 sierpnia 1907.

Przedm iotem  przedsiębiorstwa je s t u- 
dzielanie swym członkom pożyczę^ na um iar
kowany procent i na warunkach możliwie 
dogodnych i w ogóle wzajemna pomoc ma- 
teryalna.

Dyrekcya składa sio z trzech dyrektorów 
i trzech zastępców którym i obecnie są : a) Dy
rektoram i : Alojzy Niemetz radca cesarski, 
dr. Karol Górski e. k. radca sądu krajowego 
wyższego i Cyryl Tchorzewski prowadzący 
księgi gruntowe,

b) Zastępcami Dyrektorów: Stanisław  
Krupnicki rew ident rachunkowy, dr. W łady
sław Chrząszezyński c. k. radca sądu kraj. 
i Adam W anicki c. k. starszy ofieyał kance
laryjny wszyscy w Krakowie zamieszkali.

Podpis firm y: Pod brzmieniem firmy 
stam pilią w yciśnietem  podpisuje zawsze albo 
dwóch dyrektorów  albo jeden  dyrektor i je 
den zastępca dyrektora.

Udziały członków wynoszą obecnie po 
50 kor. Jeden  członek może mieć najwięcej 
20 udziałów.

ogłoszenia od towarzystwa wychodzące 
umieszczane będą w jednym  z dzienników 
krakow skich oraz w biurze towarzystwa przez 
przybicie na tablicy.

Odpowiedzialność członków za zobowią
zania stowarzyszenia jest ograniczoną do dwu
krotnej wysokości deklarowanych udziałów. 

Kraków, dnia 30 lipca 1907.

L. cz. A. 199/6 (7) (7435 2 - 3 )
E d y k t.

Dnia 20 września 1906 zm arł w Kro- 
piwniku nowym Feiw el Beingewiirz bez po
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby m ają prawo do spadku, przeto 
wzywa się w szy stk ich , którzyby zamie
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro
ścić sobie prawo do spadku po błp. Feiwlu 
Beingewiirz, by w przeciągu jednego roku, 
od dnia niżej wymienionego lic ząc , zgłosili 
i wykazali swoje praw a dziedziczenia, do 
tego sądu i oświadczjdi się do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem M arkusa K órnera z Kropiwnika 
nowego ustanowią się kuratorem , byłby tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem 
i ty tu ł swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
część spadku nieobjęta lub jeśliby się nikt 
dziedziczni nie oświadczył, cały spadek zo
stałby jfrzóz Państw o jako bezdziedziczny 
zabrany.

ć . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dnia 17 lipca 1907.

G. Zl. F irm . 635/7 Pjd. I. 138/12 (7265)
A nderungen und Zusatze zu bereits E inge- 

tragenen  Einzel-und G enossenschafts firm en.
E ingetragen  wurde im B egister fur E in- 

zelfirm ón:
Sitz dei firm a: Podwołoczyska.
F irm aw ortlau t: B. Schwager Speditions- 

nnd Kom issionsgeschaft in  Podwołoczyska.
Procura erth e ilt: dem Salomon Scid.
Datum der E in trag u n g : 3 August 1907.
K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 

A bteilung II.
Tarnopol, den 31 Ju li 1907.

i
L. cz. Firm . 789 spłk. I. 74/2 (7266)

W ykreślenie firmy.
W ykreślono w rejestrze dla firm spół- 

kowych :
Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firm y : Bracia Jabłońscy. 
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: księgarnia 

wraz z pożyczalnią książek i składem  nut.
Z powodu rozwiązania interesu.
D zień w pisu: 8 sierpnia 1907.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 31 lipca 1907.

Firmy.
L. cz. F irm . 180/7. (7104 2 - 3 )
^W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru  stow arzy

szeń zarobkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy : „Towarzystwo eskon- 

towe w Nowym Sączu, stowarzyszenie zare
jestrow ane z ograniczoną poręką“, po nie
miecku : „Escom pte G esellschaft in  Neu- 
Sandez, reg istrierte  G enossenschaft mit be- 
schrankter H aftu n g h

Data s ta tu tu : Nowy Sącz. dnia 1 s ie r
pnia 1907.

Przedm iot p rzedsięb iorstw a: popieranie 
zarobku i gospodarstw a członków przez n- 
dzialanie kredytu w najrozm aitszych for
mach.

Gzas trw ania nieograniczony.
D y rek cy a : H enryk M argulies, kupiec 

w Nowym S ączu , Bolesław Bacierski wła
ściciel dóbr w M ogilnie, Efroim  Goldklang 
w łaściciel realności i kupiec w Nowym Są
czu, M. II. N engróschel fabrykant i w łaści
ciel realności w Nowym Sączu.

Podpis firmy : podpis firmy naczelnego 
dyrektora łącznie z podpisem drugiego człon
ka dyrekcyi.

Ogłoszenia w którym kolwiek dzienniku 
krajowym.

Udział członków 100 koron wpłacony 
naraz lub w ra tach  czterech kw artalnych.

Odpowiedzialność ograniczona. .
Data w pisu: 30 sierpnia 1907.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iV.

Nowy Sącz, dnia 14 sierpnia 1907.

H. cn . Firm . 805 Stow. I. 215/11 (7224;
O r  o j  o di e h  6.

BnncaH o £0 p ee e rp y  CTOBapuiiienŁ 3a- 
P o6kobhx  i rocnogapcK H x n p n  cjiipiai „C nin - 
Ka om,agH0CTn i h03huok  b Y e-reuKy, cTOBa- 
p nm ene 3apeecrrpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio no- 
pyKOio, ngo Ha 3araafcHHX 3Óopax gHH 12 
Man 1907 BigóyTHx, b Micge ycTynHBinoro 
n. OHycjipea OKopeBłiua, BHÓpaHO n. T eogopa 
CKopeBHua, ineBn,H i ro c n o g a p n  b Y cTeurcy 
naeHOM: 3apngy , a  3apa30M 3acTyiiHHK0M na- 
CTOHTena, Bnpouiii ace cK.iag /(npei-cpni no- 
3icTaB He3MiHeHHH.

II/. k. Cyg OKpyacHHH, Biggin II.
T ep H o n ia t, gHH 10 cepnH a 1907.

hoio nopyKoio, in,o Ha 3ara.n<iHHX 3Óopax 
3 gHH 29 u,BBiTHa 1907 p. Ha wiege Baery- 
HHBiuoro CeMica H asiaK u, BiiópaHO B acnaa  
KorńBa KHurOBOggein.

U,, k. Cyg ORpyjKHnii, Bifląin II. 
TepH oniat, g n a  31 am iH a 1907.

TI. cnp. F irm . 125/7 (7158)
B nac  (JiipMii sapoórconoro i  rocuogapcrcoro 

CTOBapąmeHa. *
BnHeaHO g o  peecTpy 3apoóiMBHX i r o -  

cnogapcKHx CTOBapumeHfc.
OcigoK CTOBapamena : K opuim  pycTii-

KaatHHH, HOBiT C rpun .
D u p in a  3 B y u H T f c : T o B a p n c T B O  KpegHTO- 

B O - r o c n o g a p c K e  „ 3 o p a “ , C T O B a p i iu ie H e  3 a p e -  
e c T p o B a H e  3 o Ć M e a c e n o io  n o p y K o i o  b  K o p -
HHHl pyCTHKa.IŁHilU.

jf/aTa CTaTyTy : 2 uopBHa 1907.
IIpegMeT nignpuecTBa:
a) KyHOBcŁTH i HpOgaBaTH HegBHSKHMO- 

c t h  g n a  c b o i x  maeHiB b  i x  xoceH;
6) ypagacyBaTH CK.iagu (Mafa3HHH) 

HapagiB rocaogapcKHX, HaB03iB, sóijKa. na- 
ciHa i h h d i e x  3eMaenaogiB g n a  c b o i x  uaeniB;

b ) npOBagiiTn ToproBaio i g o o i r a B y  t o - 
BapiB g a a  c b o i x  aaeH iB;

r )  3aftMaTH ca  nepeTBop ro naHea i npo- 
gawcera BHTBopiB c b o i x  unemB ;

g) gaBaTH MoacHicTB noMimyBaTH Ha 
npogeHT r p o m i  3aom,ag3KeHi Ta MapHO ae- 
jKaai b  t o h  cnoció, mo CTOBapameHe H p n i i -  
MaTH óyge KaniTaan go o ó o p o T y  s a  y e a o -  
BaeHHM onpogeHTOBaHein,

e) ygiaaTH c b o im  uaeHaM gemeBHx i 
npncfxynHHx h o 3 h h o k  Ha nigHeceHe ix ro- 
cnogapcTBa aóo npoMHcay, xa b  3araai goito- 
HyBaTH o t c i  nosKHTOHHi nepegupneMCTBa 
eKOHOMiuHi g a a  c b o i x  aaeHiB.

Mac TpeBaHa : heoómc.K eh u ii.
/(HpeKgna : UpHHB Be3ymK0B cnpaB-

h h k , łBaH K apnaopT Kaenep, UpuHB laeB - 
CKHH KHHrOBOgegB.

IlignH c (jiipMn: YnpaBa óyge nignn- 
cyBaTH CTOBapnineHe b  t o h  cnoció, igo nig 
neaaTeio cjiipMH CTOBapnmeHa yMimeni 6y- 
gyTB nigancH  gBOx uaeHiB ynpaBH.

O roaom eH a: piunoro 3aMKHeHa paxyH- 
KiB BH.lOMCCHeM B JILOKa.IU CTOBapHHieHa na 
Biciin gHiB nepeg 3araaBHHMH 3ÓopaMH, o h o - 
Bim,eHe c iu a sa H a  3ara.iBHnx 3 Ó o p iB  o ó ia c H H -  
k o m  go b c i x  HaeHiB cTOBapnnieHH, a Bcmci 
iH m i  o n o B iu ą e H H  i  3 aB ig O M ^ ieH H  go H ^ieH iB  
CTOBapnnieHH, a b ch m  iHmi onOBiigeHH i 3a- 
BigOMneHH go H îeHiB CTOBapnmeHa óygyTb 
n.OMimyBaHi n a  HpH3HaueHiH Ha ce Taóaugn 

u la  óygHHKy CTOBapnmeHa.
y g in  uneniB : 10 Kop., uucno yglniB 

HeoÓMeaceHe.
BigBina.iBHicTŁ: uneHH BigHOBigaioTb

3a 3000BH3aHH CTOBapHUieHH He JIHin CBOIM 
ygi^ioM, a a e  KpoMi t o t o  TaKOss k b o t o i o  (5) 
UHTbpa30B0l BHCOTH 3aHB.ieH0L’0 ygLiy, o 
CKijiBKO Ha HOKpHTe 3oóoBH3aHB CTuBapnme- 
Hs He BHCTapua.ioÓH "niaiiHO ero b  pa3'i ni- 
KBiganm aóo ynanocTH CTOBapninena.

/(aTa BHHcy : 2 cepnHH 1907.
II/. K. Cyg OECpySEHHH HKO TOprOBeaBHHlI,

Biggi.i IV .
CTpHH, gHH 26 HHHHH 1907.

M. cnp. F irm . 793 Stow. I. 260/15 (7225)
O r o . n o i n e H e .

BnncaHo go pecTpy CTOBapamenB 3a- 
Po6kobhx i rocnogapcKBX n p n  (jiipiii: „Py- 
CKa H ap o g n a  K a e a u CTOBapnnieHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 oÓMesKeHoio nopj-KOio b 3aAim;nKax1 
m;o Ha 3ac'igamo PagH HagsapaioHOi 3 gHH 
23 Maa 1906 p. b Micge ycTynHBinoro uneHa 
gHpeKgnl u  łB ana  (FrepHioKa BHÓpaHO u.ie- 
HOii gupeicnni a . M u so n y  rnHHBCKoro_ 
CTHTe.iH peanBHOCTH b 3a.aim,HKax.

U,, k . Cyg OKpyjKHHH, Biggin II.
TepHoninB, gHH 10 uepBHH 1907.

Bna-

j M. cn. F irm  742 Stow. II. 106/12 (7037)
O r o n o i n e H e .

BnacaHO go peecTpy CTOBapnnieHB 3a- 
Po6kobhx i rocnogapcKHX n p n  (jiip iai: „Py- 
ck h h  HapogHHH /l,iiŁi b BiKHi“ 3apeecTpo- 
Bane CTOBapameHe rocnognpcK e 3 oÓMeace-

L. cz. F irm . 654 stow. II. 101 (7263)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru  dla sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Krakowskie towarzystwo zaliczkowe 
urzędników, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką“ że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków towarzystwa 
w dniu 23 czerwca 1907 odbytem, uchwa
lono nowy statut, którego główne postano
w ienia są następujące :

M. cn. Firm . 285/7 Stow. I. 293 (7022)
3 m1hh  i gogaTKH go BnncaHHX Bsice cjiipir 

CTOBapmneHB.
BnHeaHO go peecTpy CTOBapimieHB 3a- 

POÓKOBHX i roCHOgapCKHX.
OcigOK CTOBapnmeHH: MrńKOBHui. 
^ipM a 3BynHTB: C ninsa ongagHOCTH i 

H03HH0K B MaHKOBHHaX, CTOBapHmeHG 3ape- 
eeipoBaHe 3 HeoÓMesKeHoio nopyso io .

M neHn gapengH i BHCTyuH.iii, noniepnu: 
B HacnigOK § 71 cTaTyTa y c T y n a n n  2 m ie
n ił 3apngy , a to : O. M nxain CTegeB, HaCTO- 
HTenB 3apngy  i H n so n an  BHHHHigKin Pag- 
3eBHU, HaTOMicT SaCTyilHHK HaCTOHTeHH 3a- 
p n g y  A H gpen IIIanKO MaHKiBCsnH nosiep.

U.ieiiH gHpeKgHi B uSpani: H a 3ara.iB- 
HHX 3ÓopaX BigÓyTHX gHH 14 nBBlTHH 1907 
BHÓpaHO iiohobho O. M nxaina CTegeBa i 
H n so n an  BuHHHgKoro Pag3eBHHa, a b iiiciie 
AHgpen H la n s a  ManiciBCKoro BiiópaHO Aii- 
Tonin ^(amKeBHHa ManKOBCKoro, rocuogapa 
B MaiIKOBHU;HX.

/(aTa B H H c y : 22 h h h h h  1907.
II/. k . Cyg KpaeBHH hko ToproBensEnii, 

B iggin  V.
Cairóip, 3 hhl.- t 1907.

Doniesienia prywatne.
IPIJU ZJE®  P O S C H I N O E B

X * '
■■■

"toronl 
w  F e i - l a c k  ( S / a y y a t t y a )

odznaczona wielu wyszczególnieniami i m eda
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.
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O rofone o g ło s x e s s s a
ofl wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W inogrona, ^ificnt;, ])riina winogrona sto
łowe dostarcza świeżo codziennie nfr/.tą 5 kg. 

koszyk 3 kor. za zaliczką pocztową. Ki s s  Ka  ro 1 y, 
handlarz owoców w iN'yiregyhaza, Witjfry.

Zaproszenie.
O i wielce szanowni pp. właściciele dóbr, dla których nie jest obojetnem krajowe pochodzenie kupowanych to

warów — a takich jest na szczęście większość — raczą swoje zamówienia na sztuczne nawozy zgłaszać bądź wprost 
u nas, bądź u tych naszych zastępców, którzy się należycie i dowodnie wylegitymują.

Nie chodzi tu bowiem o jakiś patryotyezny sentymentalizm, ale o prostą rachubę, bo w przemyśle chemicznym, 
gdzie nawet pomimo certyfikatów analizy dużo jest jeszcze pola do ljfidużyć, jedynie długoletnia, lmzeiwa sława su
miennej fabryki krajowej powinna decydować, komu dać wybór: czy chciwym a niewyraźnym moralnie obcym produ
centom czy krajowej, od ćwierci wieku istniejącej fabryce, jaką jest
I. Gal. Towarz. akcyjne dla Przemysłu chemicznego we Lwowie, ul. Akademicka -8.

Powróciłam do Lwowa j
wszelkie roboty, w zakres krawieczyzny damskiej 
wchodzące i wykonuję takowe podług najnowszych 
wzorów. Z dniem 1 października rozpoczynam kurs 
kroju. Aleiksf»si<Ir$} K łosiew lcz , t Iionrż- 
czyzua 1. 13.

Znana
firma Dr, J, RDCKIR i SD.

przeniesiona
na ul. Jagiellońską 5.

r i n h r o  f Pozostałe z dawnego lo-
U U U I  Ct U l \ d £ y d i  palu MATERACE wło
si enne (3 poduszki) po K. 25, 30, 36', 40 i wyżej. 
MATERYE meblowe, dywany, chodniki, firanki, por- 
tyery, kołdry, koce etc. własnego wyrobu sypialnie, 
jadalnie i salony poleeaja po zniżonych cenach JÓZEF 
SCHUSTER i KAZIMIERZ TOCZYSKI Lwów, ul. Trze
ciego Maja I. 5.

najlepszej jakości codziennie świeże wprost z krzaka 
5 kg. opłatnie 1 złr. 75 et. Wino 7. roku 1902 czer
wone lub białe w beczułkach pocztowych 4’/a litr. 

opłatnie 2 złr. wino naturalne.
L . ALTNEU Y ersccz 13, W ęgry.

TK-.jlmrdrfeJ zadaw nioną wilgoć lni> 
■le® grzy!> w kościołach, pałacach, domach muro 
wanycli lub drewnianych usuwam raz na zawsze  
moją patent, od lat 10 wypróbowaną metodą. K o 
tli}' zarządzi sana podług opisu robotę mniej
szą; do większych posyłam wprawnych majstrów 
Przesyłka próbna 6 kor. F r. FVrossoczy, fabryka 
„g l»zo ry n j'“  i patent, p ły t słomianych, Lwów, 
H etm ań ska 13 (biuro spółki budowniczych).

Józef Schustep
p rzen ió s ł swój zn an y  sk ład  i  p racow n ię  
k o łd er  i m ateraców  z u l. K op ern ik a  na  

u l. T rzec iego  Maja 5 
pod firm a SCHUSTEK i  TOCZYSKI.

Pozostałe kołdry i materace sprzedajemy po znacznie 
zniżonych cenach i polecamy kołdry po kor. 4, 7, 
10, 12, 14, 16, jedwabne, atłasowe od kor. 22, 25, 
30, 40 i wyżej. Materace czysto włosienne od kor. 
25, 30, 35, 40 do kor. 70 za 3 poduszki. Bożka uni
wersalne po kor. 24, 33, 38, 40. Bóżna mosiężne, 
żelazne i dziecinne od najtańszych. — Kompletne 

sypialnie, jadalnie, salony i t. d.
Na ul. Kopernika nie mamy żadnej 
pracowni i prosimy adresować tylko

T r z e c i e g o  M a ja  1. 5 ,
Józef Schuster i Kazimierz Toczyski.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, JZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych.......................

dzienników i ®gł@$zd St. Sokołowskiego
■ L w ó w ,  ]Psy#?*J; M auLsasmna 9 . ------------
 : Ogłoszenia do wszystkiej! pism n a j t a n i e j  -

M U M *  f l W J U  a u & *  «.

W dobrach K o m a rn ia ń sk ic li JE. Karola hr. Lanckorońskiego są, do wy
dzierżawienia od 1 lip c a  1908 n a  la t  sześć  następujące folwarki:

C zu łow ice około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk;
K liek o  około 375 m. roli, 87 m. łąk i pastwisk;
L itew k a  około 365 m. roli, 310 m. łąk i pastwisk;
P o rzecze  około 303 m. roli, 703 m. łąk i pastwisk.

Bliższe warunki w Zarządzie Dóbr w Chłopach, poczta i telegraf Komarno, 
który przyjmuje oferty zaopatrzone w wadyum w wysokości półrocznego czynszu 
ofiarowanego.

Jfiiastowe Jiaro ® ® ® ® s ® ® |  
dc. anstr. Kolei państwowych we £wowie ~
& & & & & & &  & pasaż Ijausmana 9.

W y d a j e :
B I L E T Y  Z E S T A W I A L Y E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 22—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K 1 B T B H O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

Ufa o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne
apolu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Orezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham
burga, Paryża z ważnością 4 5 -  60 i 90 dni.

Do W ie d n ia  z ważnością  45 dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

M iipn© I spr&e«Ł *4 an tyk ów  
ulica W ałow a 11 A.

=  HANDEL NOWO OTWORZONY. =
Właściciel Maryan Eempuer.

J U Z  W Y S Z E D Ł  W T O W Y
ważny od 1 maja 1907

KURIER KOLEJOWY
po h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

G łó w n y  s k ła d  $ .  S o k o ł o w s k i  L w ó w , P a s a ż  M a n s m a n a  9 .
Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

L i c y t a c y a
W Liowsłiin akcyjnym Zakładzie Zastawniczym

przy ul. Karola Ludwika I. 3, I. piętro,
odbędzie się

w dnia. 5 i 8 19 października 1907
od godz. 9 rano do 4 po poł. bez przerwy 

sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 80 czerwca 
1907 oznaczonych Nr. od 15.448 do 68.458.

Sprzedawane będą prz^DDTAy ze złota, srebra, szlachetnych kamieni, 
zegarki, platery, rowery, broń myśliwska i t. p.

Dypekcya.

Ponieważ zwołane na dzień 3 września 1907 nadzwy
czajne Walne Zgromadzenie członków Banku zaliczkowego 
w Stanisławowie zostało rozwiązane, przeto zaprasza niniej- 
szem Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Stanisławowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
Zastępstwa Banku krajowego, wszystkich P. T. członków na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się we wtorek dnia 24 września 1907 o go
dzinie 3 po południu w sali Towarzystwa muzycznego im. 
Moniuszki z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej z obecnego stanu Banku.
2. W ybór 3 członków Dyrekcyi z powodu rezygnaeyi dotych

czasowych członków Dyrekcyi i 2 zastępców na przeciąg lat 3 (§§ 5 
i 45 lit. c.)

3. Uzupełniający wybór członków Rady nadzorczej w miejsce 
ustępujących. (

4. Odczytanie sprawozdania z zawodowej lustracyi, przeprowa
dzonej przez Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w dniach od 15 do 20 kwietnia 1907 i pisma Banku krajowego 
z dnia 1 maja 1907 L. 31.403.

5. W nioski co do pokrycia strat, spowodowanych defraudaoyą 
W. Hilczera.

6 Sprawa odprawy dla p. Stanisław a Burnatowicza.
7. W nioski członków.
Wstęp na salę obrad dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczki 

udziałowej.
Do prawomocności uchwał Walnego Zgromadzenia wystarcza każda ilość 

zebranych członków, a zapadłe uchwały większością głosów obecnych człon
ków, mają dla Stowarzyszenia moc obowiązującą (§ 43 statutu).

01) RADY NADZORCZEJ:
A n t o n i  Z a j ą c z e k ,  L u d w i k  D ą b r o w s k i ,

prezes. sekretarz.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 587. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


